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: Miesięcznie 1 Mk. 50 ién. . kwartalnie 4 Mk. 50 fen. y Redakcya i Administracya: 


Za odnoszenie do domu dopłaca się 8&0 fen. miesiecznie. 
Prenumerata p „pocztę w 1 Mk. BD fen, Łódź; ul. Piotrkowska 86. 
ul Ghmielne 


; - kwartalnie E Mk. 40 fen. | i 
i iang w Warszawie: 
Cana numeru pojedynczego w Łodzi ODDZIAŁ 


OGLOSZENIA w Królestwie Polskiem: 


Zwyczajna: 39 ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt), 

Dpabuie: & fen. za wyraz, najmniej 88 fen 

Badesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 

Bekrologi: 49 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
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$ dziale handlowymi: 


wow Presse". 


: i jak on, będzie uczuwał potrzebę, 
wi ma uczuciu dać, wyraz. 


sa | ośmnastu posłów polskich, 
|... rakeyę parlamentarną Kola Polskiego. By- 
200 41. oni obecni 
— - własne uszy słyszeli, co mówil, bezpośred- 
<>. niej od innych. Polaków przeż żywali tẹ histo- 


| i mioelost. | 


| kie 


` lw Warszawie 4 kop. 


„Godzinie Polski" nad stanowiskiem, jakie 
-- zajęty wobec rozgrywających się wypadków 
= dziejowych. społeczeństwa polskie wszy- 
.Bikich zaborów i ich reprezentacye. parla- 

- / mentarne. Odnośnie do Polaków pod zá- 
„borem niemieckim i obydwóch Kół pol- 


skich w Berlinie. stwierdziliśmy, że „Sinks 


) poznański" trwa do tej chwili w milczeniu, - 
pomimo, że ma możność zajęcia zdecydo- 
wanego stanowiska. Kwestyg. tę porusza 
obecnie „Kuryer Slaski“ w artykule, który 
-$u w calości przytaczamy. 
 „Podaliśmy w naszych gazetach "mowę 
kandera Rzeszy z 5-go kwiefnia, oraz w. 
"kilka dni potem artykuł posła do Dumy ro- 
syjskiej, Michała Łempickiego, o tejże mo- 
-wie ogłoszony. w iker Meun „Fr. 


> Pan. Łompieki czuł i rozumiał, <że | na 
- mowę kanelerza powinno się ze strony pol- | 
-skiej ode cho; albowiem zdarzyło sie 
pi irdzo: niezwykłego. Oto kie- 
'»rownik rządu Rzeszy niemieckiej wypowie- 
<> dzia w parlamencie. przed swoim narodem 
. i przed całym światem słowa, które pan 
i Łempicki . -„„oredziem. wyzwolenia Polski“ 

_ z pod jarzma rosy jskiego nazwał, a nadfo 
- zapowiedział rozwiążanie sprawy polskiej 
w duchu swobody dla narodowego Fozwoju 


- Polski. Orędzie to wyprowadziło sprawę 
polska z zaścianków rozbiofowych, w ja- 


kich przed wojną była trzymana, na SZero- 
ką widownię śŚwiafa i. przez przydzie- 
lenie Polsce w przyszłości roli zapory prze- 
- iw Rosyi, postawiło ją w rzędzie wielkich- 


współdziałających politycznych taktorów w 


Europie. 


„Gdy wspomnimy czem sprawa pols ska 
przed wojną dla Rzeszy była i i jak 6 niej w 
tym samym parlamencie mówiono, to Wo- 
"bec ostatniej mowy kanclerza każdemu w. 
oczy się rzuci przeobrażenie, jakiego wy- 
- padki wojenne dokonały. I każdy z Pola- 
"ków słusznie się rozraduje z tego obrotu 
- rzeczy, jak się rozradował posel Lempicki 
aby tes 


W. parlamencie niemieckim zasiada 
złączónych wa 


przy mowie kanclerza; na 


— i -ryczną chwilę i żywiej odczuć mogli jej w 


T milani.. c 
Na mowę kanclerza odpowiadały + wszy- 
- „parlamentu, nawet najmniej ji- 
Mówcy niemieccy poruszali także 
„o. sprawę polską. Tylko Koło polskie nie nie 
o Bae akby go ta a nie obcho- 
o caah o 
-Członek Kola polskiego w Petersbur- 
= gu, istniejącego dopiero od 10 lat, a więc 
mającego stosunkowo. krótka parlamentar- 
na przeszłość, nie mogge inaczej, odpowie- 
„dział na mowę kanclerza Rzeszy w niemiec- 
-kiej gazecie. wiedeńskiej. Koło polskie w. 
- parlamencie, nawykle od 46 lat do życia 
_ parlamentarnego, a więc Zi póiwiekową tra- 
<: dycya parlamentarną, nie znalazło. ani sło- 
(|| wa odpowiedzi, chociaż kanclerz mówil 
bezpośrednio do niego... || | 
© To zachowanie się Koła dnia. 5 kwie- 
„nia było logicznem następstwam postawy 
Kola podczas calej tej wojny Kolo polskie 
ow „Berlinie nie zrozumiało, mimo oczywi-. 
„stych. danych, jak bardzo sprawie Polski | 
PIE i KA rzecznikiem dobra: ca 


* Niejednokrotnie zastanawialiśniy * się w. 


| 
s 


łego narodu stać się może. Nie zoryento- 
walo sie, że skutkiem biegu wy padków, 
właśnie ono więcej, niż jakiekolwiek in- 
ne polskie Koło parlamentarne, ma zada- 


nie i obowiązek, aby wygładzać drogi dla 


szczęśliwszej przyszłości nie tylko "Pola. 
ków, w Niemczech mieszkajacych, lecz ea- 
łego narodu polskiego. Ze zdziwieniem i 
goryczą też słyszeć można w Warszawie i 
Królestwie pytanie, co Kolo polskie w Bar 
linie czyni dla przyszłości Polski? I to 
pytanie historya będzie obecnemu Kolu 
polskiemu w Berlinie zadawała zawsze. 
Postawa Koła podczas wojny jest za- 
'zuceniem jedynej stalej polityce: znej jego 
zasady. Jakimbądź bowiem w ciągu pół 


wieku skład kół był i jakiej takty ki parla- 


mentarnej każde z nich się trzymało, WSZY- 
stkie przyzmawały się do jednej, niewzru- 
szonej zasady, że choćby Koło w ogólnej 
„czynności parlamentu mały brało udział, 
-albo nie brało żadnego, sprawy polsi kiej 
winno. pilnować jak najgorliwiej. Loto woj- 
: na uczyniła sprawę polską tak ważną, prze- 
_dewszy stkiem dla Polaków, jak nigdy do- 
tąd, wprowadziła da do parlamentu nie- 
mieckiego jako zagadnienie 'pierwszórzę- 


dne, —- a Koto polskie wbrew tradycyi swo- 


JB" ale to gorsza, wbrew dobru narodu, nie 
poczuło się do obowiązku, ażeby około tej 
własnej sbr awy chodzić pilnie, gorliwie i 


uiej lae. | ak interes Polski i i godność na-- 


rodu ARA A 
j Zapytać się nietylko wadzi, ale zgałą 
kohiecznie potrzeba, dla czego tak jest i 
dlaczego Koła. historycznej roli, do jakiej 
wypadki ja powoływały, nie spełniło? To 
potrzebne zarówno dla rzeczy samej, jak i 
dla tego, by stwierdzić, że my, którzyśmy 
mandaty posłom nas szym dali, na „postępo- 
wanie ich zupełnie się nie godzimy. 

Dla ścisłości zaznaczamy, że zarzuty 
nasze zwracają się przeciwko większości 
Koła, która w istocie jest mała z powodu 
statutowej solidarności Koła, chociaż więk- 
szością jest bezwzgledna. 

Ta wiekszość Kola należy do partyi 
narodowo - demokrątycznej albo sympaty- 
zuje z nią. -Pierwsza przyczyną zatem sta- 
nowiska Kola jest okoliczność, że poddało 
Się politycznej formule tej partyi i nawet 
wobec tak olbrzymich zdarzeń dziejowych 
nie znalazło dostatecznej siły, ażeby się z 
niej wyzwolić. 
|. Ale glówna przyczyna tkwi  glębiej. 
W iększość posłów Kola, to raężowie, którzy 
życie polityczne na opozycyi spedziwszy, i 
w niej alfe i omegę mądrości politycznej 
widząc, w bezpłodnej „jej negacyi do tego 
stopnia skamienieli, iż zoryentować sie nie 
moga, że tylko z pozytywnego, w najwyż- 

szem napięciu, i z najjaśniejsza świadomo»- 
„ścią celu pozytywnie spelnianego działania, 
nowe życie dla narodu wykuć można. I że 
to” czynić trzeba mimo ogromnych trudno- 
ści i przeszkód, ~- | nawet wtedy, gdyby 
się nie miało ufności, że wszystko się speł- 
„ni; czego się pożąda. 

_ Tluż z przodków naszych rzucało się w 
walkę na śmierć, którą zgoła za bezna- 
dziejna uważali, li tylko dla tego, ponie- 
waż iskierka nadziei zabłysła. Nie wie- 
rzyli, ale szli w bój, bo przecie u Boga 
wszystkie rzeczy są możliwe, a ojczyzna bez 
pozytywnego przyłożenia się synów swych 
jest bezsilna. 

Nie na placu boju, lecz na arenie par- 
Tamentarnej ten obowiazek wobec Polski 
pełnić, było zadaniem Koła polskiego w 
Berlinie. Koło go nie spełniło, zdaniem na- 
szem z dwóch podanych przyczyn. Gdyby 
zaś kto zaprzeczył, że łe były kardynalne 
przyczyny zachowania się Koła, natenczas 
z ubolewaniem. należałoby stwierdzić, iż 
t mogloby wchodzić w grę, jako przyczyna 


roko EOT RETTE EE AE EAT ha RAe mE a ae 


paee Nę a m 


rabinów 
tego ponieśli Rosyanie ciężkie krwawe straty, które powiększyły się silnie podczas 


krwawo podjęte dwa silne natarcia 


jeszcze tylko polityczne niedołęztwo wie- 
kszości Koła, 
śmiemy. 


byśmy tę rzecz poruszyli. Nie możemy do- 
PURGI 
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i Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltówy. 


zom 


Sedzinia. 


Maia 
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BERLIN. (U zed owo). kwietnia: 


Wielka Kwatera Główna donesi, 29 


Wschodni teren walk: 
Wezoraj dokonały wojska nasze natarcia na 


poludniu od jeziora Narocz, by 
ulepszyć odzyskane 26 marea miejsca obserwaceyino. Miedzy Stanaroczami a 


majątkiem Słachowoe, zdobyte stanawiska rosyjskie, poza okopami posiadanemi 
przez nas przed 20 marca. W ręce nasze wpadło 5,600 jeńców wraz z 568 ofi 
cerami, wŚród nich 4 oticerów sztabowych, oraz działo, 28 ka 
maszynowych i 10 przyrządów do rzucania min. Prócz 


dokonanego w nocy przez nie w gęstych kolumnach kontrataku. 
Nasze statki powietrzne napadły na zakłady kolejowe pod Wenden i ng lini 


DŹwińsk -—- kieżyca. 


zachodni teren walk: 
Na froncie między kanalem La Bassee a Arras stale silne i korzystne dia 


nas walki minerskio. 


W okolicy Givenchy en Gohelle uczyniliśmy dalsze postępy, odpierając 
Anglików. sranatów ręcznych. 
-oW obwodzie Mozy rozbilo ponownie Framcizew. deks uywujących a c W 
wzgórza „Martwy Człowiek” i stad na wsehadzie. 
Nasze działa obronne zestrzelily dwupiatowiee iraneuski na 


ZA ERNIE 


poludniu od Mae 


ronville ($zampania); lotnicy ponieśli śmierć. Nadnerucznik Boelcke: ze 
strzelił czternasty latawiec nieprzyjacielski, na południu od Vaux. 
Bałkański teren walk: 
Pałożeni a jest niezmienione 
Naczelne Dowództwe © ciskowa. 
US U Y SĘ 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 29-go kwietnia: 


Rosyjski teren walk: 

Oddzialy armii arcyksięcia Józefa Ferdynanda, wyrzuciły nieprzyjaciela z czolo- 
wych stanowisk na północy od Młynowa nad Ikwa. Zabrano oticera rosyjskiego, 
180 żołnierzy i karabin maszynowy. Pozatem zwykłe walki armatnie. 

Włoski teren walk: 
Wczoraj po polndniu skierował nieprzyjaciel silny ogień armatni na plaskowzgń- 


rze Doberdo, gerycyjski przyczółek mostowy, oraz niektóre miejseo- 
wości za frontem. 


Lolniey nasi obrzucili ciężkiemi bombami dworce kolejowe Cormonoi Sap 
GiovannidiManzano. 
la froncie Dolomitów, 
ka artyleryjska. 
Na Col di Lana odparta nowe natarcie nieprzyjaciela na nasz punkt oparcia 
pod Gratzem. 


byla również w niektórych miejscach dość silna wał. 


Bałkański teren walk; 


Bez zmiany. 


Zastępea szefa sztabu goneralnego 
von Hoefer 
Feldmarszalek - porucznik. 


i oka b preal KRÓLE FA 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 29 kwietnia: 
Wojska angielskie otoczone w Kut-el-A mara zmuszone zostały do poddania 


się dzielnym tureckim oddziałom obłęźniczym. 
todoniewoli 


Przeszłe 13,000 ludzi wzię 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


zatraeiliśmy poczucie 


obowiazku współ- 
działania, gdy o przyszłość narodu chodzi 


czego jednak przypuścić nie 
i poczucie wdzieczności wobec mocarstw, 
które Polsce lepsza przyszłość gotują. Gdy 
O przyszłość chodzi, niczem są formuły par- 
| tyjne, zakorzenione mniemania, przyucze- 


- Dobro sprawy polskiej wymagało, a- 


by z zachowania Kola sądzono, że 


de opozycyjne maniery, sekeiarski teror. 
Nie odnowi życia, kto pęt siarego zycia nie 
zluzuje 

Narazie zaceytowaliśmy powyższy arty- 
kuł, do którego powrócimy jeszcze ze 
względu na ważność poruszone] W mm 
„kwestyl. 


29-26 kwietnia. 


Zatarg niemiecko - amerykański do- 
tychczas nie został rozwiązany. W nie- 
mieckiej Kwaterze Giównej odbywają się 
w sprawie tej narady pod przewodnictwem 
<esarza. W naradach tych biorą udział mię- 
dzy innymi kanclerz Rzeszy, oraz sekreta- 
rzowie stanu wojny i marynarki. W dnin 
wczorajszym udal się również do cesarza 
ambasador amerykański, Gerard. Dzien- 
niki niemieckie donoszą, iż nota niemiee- 
ka, która ma być przesłaną w odpowiedzi 
- na notę amerykańską została już w ogól- 
nym zarysie opracowaną i prawdopodobnie 
będzie wręczona w Waszyngionie w pier- 
wszej połowie przyszłego tygodnia. 


W Stanach Zjednoczonych pod wpły- 
wem noty nastapił wśród społeczeństwa 
tamtejszego rozłam. Stronnicy Wilsona po- 
chwalili jego czyn i prą w dalszym ciągu do 
wojny, natomiast większość ludności 0- 
świadczyła się stanowczo za utrzymaniem 
dobrtch stosunków z Niemcami, o czem 
świadtzy najlepiej wynik wywiadu wśród 
członków kongresu amerykańskiego, 
zało się bowiem, iż na 419 członków 144 o- 
świadczyło się stanowczo przeciwko zerwa- 
niu stosunków dyplomatycznych z Niemea- 
mi, a tylko 36 za zerwaniem. Pozostałych 
259 członków powstrzymało się od głoso- 
wania. Nie należy jednak przypuszczać z 
tego powodu, iż niebezpieczeństwo wojny 
zostało ostatecznie zażesnane, gdyż zależeć 
to bedzie prawdopodobnie od odpowiedzi 
niemieckiej, po otrzymaniu której wypo- 
wiedzą się jasno pozostali członkowie kon- 
gresu i zdecydują ostatecznie sprawę sta- 
nowiska, jakie mają zająć Stany Zjedno- 
czone. 


"Tymczasem tak w Waszyngtonie, jak i 
w eałych Stanach Zjednoczonych czynią w 
dalszym ciągu przygotowania wojenne, a 
usilnie pragnący wojny z Niemcami prezy- 
dent Wilson zarządził śledztwo, aby się 
przekonać, czy czasem znani z rozruchów 
w. Meksyku Feliks Diaz i Villa nie są po- 
pierani przez Niemców. ; 


od- 


Jeszcze nie zdążono zredagować 
powiedzi na zarzuty czynione Niemcom 


przez Stany Zjednoczone, które usiłuja 
wprost wmówić, że parowiec „Sussex“ za- 
topiony został przez niemiecką łódź podwo- 
dną, gdy w holenderskiej prasie ukazała 
się sensacyjna wiadomość o prowokacyi 
Anglii, która posiadając w szeregach swej 
floty kilka zdobytych niemieckich lodzi 
podwodnych, zaopatrzonych w torpedy nie- 
mieckie, użyła je umyślnie do zatopienia 
porowców „Tubantii i „Sussexa', aby w 
ten sposób wywołać zatarg Stanów Zjedno- 
czonych z Niemcami. W krótkim czasie 
prawdopodobnie wyjaśni się, czy wiado- 
mość ta jest zgodna z prawda, w każdym 
jednak razie nie jest ona niemożliwa, gdyż 
sądząc z dotychczasowego postępowania 
Anglii, można się po niej wszystkiego spo- 
dziewać. | 


Poza zatargiem niemiecko - angielskim, 
coraz większe zaciekawienie budzi sytua- 
cya w Grecyi. Dotychczasowa gospodarka 


angielsko,- francuska w Salonikach i na, 


wyspach greckich dała się już Grekom do- 
statecznie we znaki. Rząd grecki coraz 
bardziej zączyna się opierać dalszym bez- 
prawnym żądaniom koalicyi. Tak więc, 
Anglia i Francya zażądały od rządu grec- 
kiego ni mniej ni więcej, jak tylko odda- 
nia do ich dyspozycyi wszystkich kolei 
greckich w eelu przewiezienia nowozorga- 
nizowanej armii serbskiej z Korfu przez 
Patras, Ateny i Larissę do Salonik. Jedno- 
cześnie z tą samą propozycyą wystąpił bez- 
domny rząd serbski, przebywający obecnie 
na Korfu. Rząd grecki w sposób stanow- 
czy odmówił tym żądaniom, uzasadniając 
swą odmowę tem, iż byłoby to narusze- 
niem praw zwierzchniczych Grecyi, a za- 
razem spowodowałoby to zatamowanie ru- 
chu towarowego na kolejach greckich. Zara- 
zem prezes ministrów greckich, Skuludis, 
oznajmił jednemu z przedstawicieli prasy 
zagranicznej, iż w razie nalegania czwórpo- 
rozumienia na przewóz wojsk serbskich 
greckiemi kolejami, rzad grecki gotów jest 
„wysadzić w powietrze linie kolejowe. Kon- 
fiki pomiędzy Grecyą a koalicyą zaostrzył 
Się więć znacznie i kto wie, czy nie jest już 
blizką chwila, w której Grecya podniesie 
miecz w celu wypędzenia z terenu swego 
nieproszonych gości. 


„_. Na terenach walk doba ubiegła nie 
odznaczyła się ważniejszymi wydarzeniami. 


cka- 


Na terenie wschodnim naogóf pozostało 
wszystko bez zmiany zakłady kolejowe i 
magazyny w  KRieżycy obrzucone zostały 
bombami z niemieckiego statku powietrz- 
nego. 
Na zachodzie zakończono toczącą się od 
kilku dni walkę w okolicy Vermelles. Do 
niewoli niemieckiej dostało się 46 Angli- 
ków. W okolicy Mozy sytuacya nie uległa 
żadnej zmianie. 

Również nie wydarzyło się nie szcze- 
gólnego na pozostałych terenach walk. 

Niemieckie siły morskie w nocy z dnia 
28 na 
bank wiekszy angielski statek strażniezy 
i 'pojmały angielski parowiec rybacki. 
Prócz tego angielskia marynarka wojenna 
Prócz tego angielska marynarka wojenna 
zatonął na morzu Śródziemnem z powodu 
najechania na minę. 

Dnia 27 kwietnia trzy latawce nie- 
mieckie nadleciały nad zatokę Ryska i rzu- 
cily 31 bomb na rosyjski okret liniowy 
„Sława. a 
W zakończeniu nadmienić musimy, i 
av Paryżu otwarte zostały konfes- 
rencyi handlowej państw czwórporozumie- 
nia. Celem tych obrad jest zniszczenie 
handlu niemieckiego. Obrady otworzył 
przemową prezydent Poincare. o 


Historya cierpień, które znosić musiała 
inała Grecya w ciągu wojny światowej sta- 


nowić będzie kiedyś specyalny rozdział w 


oceanie moralnej wielkiej katastrofy. Dot- 
knęły one Grecyę natychmiast po przyla- 
czeniu się Bułgaryi do państw centralnych 
wówczas, gdy wojska sprzymierzone w zwy- 
cięskim pochodzie pokonały Serbię i Czar- 
nogórze. Dzięki temu pochedowi koalicya 
utraciła wszelkie wpływy na Bałkanach, a 
zdobycie Konstantynopola stało się niemo- 
żebneim. Koalicya miała nadzieję, iż tylko 
przez obsadzenie greckiego miasta Saloniki 
i przez wzmocnienie stanowiska Włoch w 
Valonie powiedzie się jej osłabić wrażenie, 
jakie zwycięski pochód państw centralnych 
wywarł na wszystkie państwa neutralne. 
W Londynie i Paryżu liczono, iż Grecva 
powinna wskazać światu przez przyłączenie 
się do koalicyi, że są jeszcze narody i rzą- 
dy, które wierzą w ostateczną klęskę Nie- 
miec. Bieg wypadków okazał się jednak 
sHniejszym ponad wszystko; król grecki, 
rząd i naród wahali się zwiazać przyszłość 
swego kraju z przegraną sprawa i pozostali 
w neutralności. 

Od tej pory polityka Anglii i Francyi, 
tych dwóch mocarstw, które chetnie przy- 
swajały sobie miano obrońców małej Gre- 
cyi, przybrała charakter zemsty, która sta- 
wała się tem większą, o ile Grecva dobit- 
niej zaznaczyła, iż nie weźmie udziału w 
wojnie. Kierowniczką tej polityki zemsty 
jest przedewszystkiem Anglia, która posia- 
dając poteżna flote może wedlug swej woli 
regulować dowóz żywności do Grecyi, lub 
też ogłodzić ten kraj zupelnie, albowiem 
Grecya po większej części sprowadzała ży- 
wność drogą morską. To też w razie naj- 
mniejszego oporu Grecyi koalicya wywiera 
swą zemstę tem, iż ogranicza dowóz Środ- 
ków żywnościowych. W tym celu flota an- 
gielsko - francuska rozciągnęła ścisłą: blo- 
kadę dookoła wybrzeża greckiego. Krańco- 
wym punktem blokady są Saloniki i Va- 
lona, z których pierwsze obsadziła miesza- 
na armia koalicyi, a drugą włoski korpus 
ekspedycyjny. Łańcuch blokady, poczyna- 
jąc od Selonik ciągnie się przez wyspy po- 
łożone pod Dardanelami, Thasos, Samotra- 
ki, Imbros, Lemnos, Tenedos i Mytilene, 
które już od dłuższego czasu, nie zwracając 
uwagi na prawa zwierzchnicze i neutral- 
ność Grecyi, zamienione zostały na podsta- 
wę operacyjną floty koalieyi przeciwko 
Konstantynopolowi. U. wybrzeża mało- 
azyatyckiego dalszy ciąg blokady stanowi 
dwanaście wysp tureckich zajętych przez 
Włochów jeszcze podezas wojny włosko- 
tureckiej w roku 1911/12. Głównym pun- 
kiem oparcia jest tu wysunięta dalej na po- 


„łudnie wyspa Rhodos. 


| 
| 


|. 
| 
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Podobnie, jak na morzu Egejskiem, 
również na zachodzie Grecyi, na morzu 
Jońskiem poprowadzono gęsty łańcuch blo- 
kady. Ciagnie się on poczynając od Valo- 
ny do Korfu, która obsodzoną została przez 
wojska koalicyi natychmiast po pokonaniu 
Serbii i Czarnogórza, aby zgromadzić na 
niej resztki pobitych i rozgromionych wojsk 
bałkańskich i przygotować je do nowych 
krwawych ofiar. Niedawno doniesiono zno- 
wu, iż także Kephalonia, jedna z większych 
wysp położona na zachodzie od zatoki Pa- 
tras, a więc u wjazdu do Korynthu, przez 
koalicyę zostałą obsadzona, a jak chce jej 
prasa oficyalna, „tylko odcięta przez sieci 
druciane. } 


27 kwietnia zniszczyły na Dogger- 


cian Jednocześnie nadeszła wiado- : 
mość iż ten sam los spotkał zatokę Suda * 


_P_0 LS Eh 


| 


, mara liczący 18,300 lućzi pod dowództwem ' 


' świeże 


| 
i 
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na Krecie, przez co zamknął się zupelnie 
wierścień blokady Greeyi na poludniu. 
Me i które z pośród wysp archipelagu 
Foejskiego znajduja się pod przymusoy ym 
zarządem angielskim, tego dokladnie nie- 
wiadomo, prawie każdego dnia nadchodzą 
wiadomości o obsadzeniu nowych wysp. 


Faktycznie wiee cala UGrecya zamieni. 
la się jakby w kraj należący do, koalieyi, 
dwoma przyczółkami Saloniki i V alona, 


F 
È 


pomoca 
blokady tak. iż koslicya odważyła się na 
we! dokonać zupelnie swobodnie dyzloka- 
evi wojsk. jakby w swoim własnym kraju, 
ody okazało się potrzebnem wysłanie wojsk 
irancuskich z Salonik na teren zachodni, 
dzie atak niemiecki pod Verdun uwięził 
ostatnie siły republiki. W zamian zało po- 
stanowiono wysłać do Salonik przebywają- 
cych na Korfu Serbów. Koalicya powziela 
jeszcze więcej śmiały i wygodniejszy ala 
siebie plan, ażeby przewieźć Serbów okrę- 
tami do Patrasu, a stamtąd koleją grecką, 
biesnaca wzdłuż wybrzeża peloponeskiego 
przez Korynth do Aten, a stamtąd przez 
Larissę do Salonik. Fnergiczna odmówa 
rządu greckiego doprowadziła do tego, iż 
koalicya zaniechała na razie tego zamiaru, 
postanowiła natomiast dokonać przewozu 
droga morska i w tym celu obsadziła zato- 
Je Suda. Według najnowszych doniesień 
rząd grecki w obawie przed obsadzeniem 
przez koalicyę Patrasu i Korynthu, zam- 
knal przy pomocy min obydwa wjazdy do 
zatoki Korynckiej. 

Czem się skończy ta smutna zabawa z 
Grecya, trudno przewidzieć. Koalicya mo- 
że zmusić Grecyę do wszystkiego, ale nie 
do wykopania grobu dla swej wolności. 
Wojska niemieckie stoja w pogotowiu na 
linii Valona—-Sałoniki i nadejdzie czas, w 
którym dopomogą Grecyi de wypędzenia 
koalicyi. oraz do usunięcia raz na zawsze 
bezmyślnych szykan angielsko-francuskich 
względem narodu greckiego. 


zapewnione ze soba połaczenie za 


Zdobycie Kut Al Amay, 


Telegram wlasny „Godz. Pol... 
Konstantynopol. 29 kwietnia. 
Wieegeneralissimus armii tureckiej 
donosi, iż garnizon angielski w Kut el A- 


generała Townshenda zgłosił dziś hezwa- 
runkową kapiłulacye. 
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efersburg, 28 kwietnia. 
(ówna kwatera donosi 27 kwietnia 
Front zachodni: Nieprzyjaciel w dal- 
szym ciągu ostrzeliwał przyczółek mo- 
stowy w Ueskuejl. 4 
Latawce nieprzyjacielskie przelecia- 

ły wczoraj nad okolicą Dźwińska. Jeden 
z aparatów miał wyraźnie nasze znaki 
Lotnicy nasi zaatakowali kolej na 
iyłach armii niemieckiej. 
statek napowietrzny typu „Muro- 
miec" rzucił IB ciężkich bom» polnych 
i 7 wybuchowych na dworzec Daudze- 
vas, na południo- wschodzie od Friedrich. 
sztatu Bomby wywołały pożary na dwor- 
cu W nocy na 26 kwietnia nieprzyja- 
ciel po dwugodzinnem przygotowaniu 
artyleryjskiem zaatakował na części 
irontu pod Własy i Krasinem, na północ- 
wschód od Baranowiez. Atak odparto 
ogniem naszych posterunków, patrolów 
i wywiadoweów. Rano stwierdziliśmy 
nieprzyjacielskie  koncentracje 
wojsk przeciw tej części frontu. które 
również rozproszyliśmy ogniem. © 
=  Artylerja szczególnie była czynna 
w okolicy kanału Ogińskiego i Jasiołdy. 
Latawce nieprzyjacieiskie przelecia- 

ły w licznych miejscach nad schronis- 
kami wojsk generała Everta i rzucały 
bomby. 
W okolicy kolei Rowno-Kowel zaję- 
liśmy po walce wieś Chromiaków 5 klm. 
na południo-zachód od Ołyki). Nieprzy- 
jaciel usiłował odzyskać utracony teren, 
został jednak odparty. o | 
~ Front Kaukazki: W okolicy Mama- 
hutun i Muszu walki straży przednich. 


Na południe od Bitlisu wojska na- 


sze wyrzuciły Wurków z całego szeregu 
pozycyj górskich. 


reaime w STO ze 


RZA 


| A m r p O i dętki ce rk PT O YET 
POENOTENE. OROEN DE KP PET PY OWE EO OE EEE PY Te a PE EWA WO wzór 
maeh „maca ac aaa aE Eaa a aaraa 


a Llóre maja | wyjątkiem ostrzeliwania w okolicy AYO: 
położonemi na stałym lądzie, a ktore MAJĄ | („u i Esener, oraz niejakiej działalnośm 


naszych przyrządów bojowych rowów £ 


foikcy frank. 


- Telegram własny „Godz. Pol". - 


LT o Parrż, 29 kwietnia - 


Trzędowa donoszą 28, kwietnia pa o. 


Z całego frontu nie doniesiono ' 
dnem wydarzeniu szczególniejszem, 


gz" 
3è 


chronnych w okoliey Pont a Mousson, 


Telegram własny „Gadz. Fol“, ię 
Paryż, 29 kwietnie 

Trzędowo donoszą 28 kwietnia wie- 
czorem: sę WO 
Ogień armatni w okolicy lasu Buttes 

Na zachodzie od Mozy walka artyle- 

ryj w odelnkn lasu Małaneourt. a 
| Na wschodzie od Mozy silne ostrze: 
liwanie stanowisk naszych między wzgó 
rzem Pieprzowem a Deuanmont =o 
Na Woevre dzień minął stosunkowe 
spokojnie. s 


Komnikat 


PA 


Le Havre, 28 kwietnia. 
Główna kwatera donosi 27 kwietnia 

Na rozmaitych punktach fronti 
zwłaszcza pod Dixmuiden, miejscowe - 
dzialalność. Ra 
Baterye nasze wzięły pod ogień gru= 

py nieprzyjacielskie pod Keyem i Wi- 
shuysen. 


Niemcy a Szwajearya. 
Telegram własny „Godz. Pol“. o 
Berno, 29 kwietnia. | 
Doniesienie szwajcarskiej agency 
telegraticznej: Poseł szwajcarski w Ber 
linie, minister von Claparede, przybył 


wczoraj zrana do Berna, by z radą zwią 
zkową omówić sytuacyę, wytworzona 


przez różne wydarzenia lotnicze. Ponie- 


waż według jednezo z doniesień urzędó o 
wych rząd niemiecki wydał rozkazy, ze © 
braniające wszelkich wzłotów w okoli- z 
cach, sąsiadujących z terytoryum szwąj= 
carskiem, przeto zdaje się, iż tą drogą 
zostało znacznie ułatwione zadawalnie- 


jące rozwiązanie tej sprawy. 


4 a 


Obawy Belgii 
Telegram własny „@oäz Pol“ 

Zurych, 29 kwietnia. 
„Neue Zuricher Zeitung“ podnosi - 
doniosłość następstw, jakie dla zapro- 
wiantowa"ia Belali pociągnąć mogłoby 
za sobą zerwanie stosunków dyploma- 
tycznych pomiędzy Niemcami i Amery- 
ką zerwanie stosunków dyplomatycz- . 
nych skrępowałoby praktyczną stronę 
działalności amerykańskiego komitetu 
wwozowego Niemcy wobee blokady an-. 
gielskiej nie niogłyby dostarczać Belgii 
artykułów spożywczych, skutkiem czego 
ludność belgijska byłaby wydana na pæ 
stwę głodu Udyty, jak głosi nota Wib - 
sona, Stany Zjednoczone zapragnęły słu . 
żyć zasadom humanitarnym, wówczas: 
przy wystąpieniu'swem nie powinny za” 
pominać o położeniu Belgii, = 


EE 


potaniaga miaii maanen tonery 


Ma mor Tath, k 


Telegram własny „Godz. Pol. o= 
Londyn, 29 kwietnia. 

Doniesienie Biura Reutera: Kontrade 

mirala Freemantle, oraz 22 oficerów, znaje 

dujących się na okręcie wojennym „Rus 

sel“, który zatonął na morzu Sródziem 
nem, uratowano, eg TE 


bd m a i ; 
zatopienie parowca „nint“. 
Telegram wiasny „Godz. Pol”. K | 
l Londyn, 29 kwistuia 2 
~ Doniesienie Biura Reutera: Paro 
angielski „Industry“, zcążający do í 
nów Zjednoczonych został zatopiony pr 
nieprzyjacielską łódź podwodną. Zało 
której dezwolono siąść na łodzie, prz 


pa poklad parowiec amerykański „č 
and". | : Eo h 


Telegram własny „Godz. PoL*. o 
00,0 Amsterdam, 29 kwietnia. 
© Pewien Anglik, jako naoczny świadek, 
podaje w. gazecie „Times“ następujący opis 
„różruchów w Dublinie: Ubiegłego poniedział 


tool w ani. 


è 


kój niż zazwyczaj. Na ulicach panował dość 


cą O'Connel w kierunku St. Stephan Street. 


Nieco później posłyszał jeden czy też dwa wy- 


reet jest zamknięta i zabarykadowana. 
zed kratą stali uzbrojeni demonstranci z na- 
jtytat karabinami. Rewolucyoniści  opano- 
„wali nietylko plac, lecz również gmach po- 
czty i wiele okolicznych domów, w tym sa- 
-mym czasie splądrowano też kilka składów 
„broni, Worków pocztowych w gmachu poczło» 
| wym użyto jako barykadę.- Kilku rewolucyo- 
- nistów upatrywało każdej okazyi, by strzelać 
-do żolnierzy i marynarzy w uniformach. O 
godz, 8 na szczycie gmachu pocztowego uka- 
'zały się dwie flagi, z prawej zielona — barwa 
rewolucyonistów, — obok niej zaś żółta. Na 
zielonej fladze widniał złoty napis: „Rzeczpo- 


spolita. Irlandzka”. .Rewolucyoniści powitali 
gromkimi okrzykami, 


pojawienie się flagi 
* Podczas dnia strzelano tylko w _ niektórych 


punktach, chociaż w pobliżu zamku stoczono | 


kilka walk. Polieyę z ulie usunięto. Po g. 
-Dnie zdarzyło się nie szczególnego. W ezwar- 

„. „łek' zrana, w dzielnicy południowej miasta, 
„..dgokąd pehnięto oddziały żołnierzy, rozpoczął 


— „się znówu: gwalłiowny-ogień, który trwał przez 


- pały dzień. Kanonierka angielska, która pod- 
< sząś rozruchów zawinęłą do poriu, dala dwa 
„strzały do piekarni zajmowanej przez rewolu- 
cydonistów i zmusiła ich do milczenia. Rewo- 

. lucyoniści nie napastowali ludności cywilnej. 
Jak załem widać, stawili oni opór tylko woj- 
„sku i władzom. Strzały odzywały się zrzad- 
ka. W Tej stronie miasta zamknięto wszyst- 

~ kie ulice. Organizacya rewolucyjna jest’ wi- 
'doceznie silna i znajduje poparcie ze strony 
. okolicy. Przecięto około tysiąca drutów tele- 


,. graficznych głównego zarządu pocztowego. 
_.Rewolucyoniści przerwali również kilka linij | 


kolejowych. ; 


seti rew bik wnika 


| Wali z rowleyi. 


2. Telegram własny „Godz. P ob 
05 eda ink - 


/ mane w czwartek głoszą, iż ostatnia re- 


-duta rewolucyonistów. zostałą zburzoną 
- .prżez kanonierkę „Lifiey*. Wojska przy | 
| pomocy bomb i karabinów maszynowych 

- wyparły tewolucyonistów z ufortyfiko= * 


o Mjau u „łały. 

"... Wiadomo powszechnie, w jak wysokim 

-stopniu wszelkie święta uroczyste wpływają 

-~ na rozwój uczuć rodzinnych, Nie jestem pod 

- tym względem wyjątkiem, to też dzieląc się w 

tym roku jajkiem święconem, niespodzianie 

„6. zalałem się gorzkiemi łzami. © ao 

0 — Go ei się stało? — zapytała żona, poda- 

jąc mi prześcieradło i wołając na służącą, by 
przyniosła kubeł i ścierkę od podłóg, © 

„,.,,0W odpowiedzi ryknąłem tak głośno, że 

<. pierworodny mój Kajtuś zaczął klaskać w rę 

|. ..ie 1 wykonywać żwawe pas oberkowe, jak 

-awykle, gdy mu nakręcę gramofon. Żona 


(© zwróciła mi uwagę, że frolerówanie podłóg | 
(> przy obecnej drożyźnie wosku i terpentyny 
(winno się odbywać jaknajrzadziej, a służąca 


„zaczęła zgoła niedwuznacznie pomstować na 
-o „psią służbę, gdzie człowiek nie ma spokoju na- 

1-5. wet w najuroczystsze święto. 
6000 Nie to jednak nie pomogło. Plakałem tak 
©. „rzęsiście, że wreszcie doczekałem się wizyty 
-~ mieszkającego podemną pana Gawła, który 
=o „wystąpił z opozycją przeciwko mym sposobom 
`- maniiestowania uczuć rodzinnych. = = 
00,0 0:,> Paniel.. Mnie kapie na szynkę! — 
© wrzasnął z wściekłością, — a i tak jest prze 


— odpowiedziałem, rzucając 


„o mu się w objęcia... Czy nie tęsknisz za „tatą“? 
„Gaweł zmiękł i zawtórował mi jękiem tak | 
rzejmującym, że na ulicy odezwała się gwiz-- 


dawka policyania i wszczął się ruch niespo- 


— Gawła zarżnęjij — dobiegł mię z doła 


_ histeryczny krzyk pani Gawłowej, zakończony 
©. gwałłownemi spazmami, > . 0000 
00 „Mój Kajtuś tańczył w zapamiętaniu najau- 
„ tentyczniejszą „polkę w szafliku*, 0 


| ło udałem się na jajko — do „taty“, 
©. Gdy aeroplan mój załaczał majestatyczno 
„kręgi nad prześwietną stolicą Piotrowa, w 


„„uśmierenje biezporiadkow, 


sku w mieście pozornie panował większy. spo-. 


ożywiony. ruch przechodniów dążących na „wys. | 
cigi. Anglik ów w poniedziałek przechodził |' 


"mieście, jak zwykle, odbywało. się- jakieś 


zały i spostrzegł, iż krata przy St. Stephan | 


©0001. Doniesienie Biura Reutera: Ostatnie | 
<- aleoficyalnó doniesienia z Dublina otrzy- | 


| 
| 
| 


„ Uspokoiłem się, lecz zaraz w drugie świę- | 


buntujut. 


"wą wzywał policyanta. Ale 
„co badź. 


| wanego stanowiska na placu St. Stephan 
Street. Rewolueyońiści trzymają się jesz- 


cze w wielkiej fabryce Jacobsa, którą 


| wojsko ostrzeliwuje z swoich armat, w, 


«machu pocztowym, w zabudowaniach 


„sądu i stacyi kolejowej, Tymczasem: ro- 
"zeszła sią pogłoska, że wojsko zdobyło 


gmach pocztowy, używając 


| przytem 
bomb gazowych, ; 


Aneka a Tewolqcya wo mandil. 


zc ent b 


Telegram własny „Godz, Pol“ 
Amsterdam, 29 kwietnia. 
„_ Doniesienie Biura Wolf Z Waszyng- 
tonu donoszą, iż Ameryka z wielką uwa- 


gą śledzi przebieg rozruchów irlandzkich. 


Opinia publiczna nie sympatyzuje jednak 


a ruchem rewolucyjnym. 


© moni za hoten. 


- Telegram własny „Godz. Poł", 
RET. Berlin, 29 kwienia. 
| „Vossische Zeitung“. dowiaduje się przez 

Sztokholm, iż rosyjski minister finansów, 
Bark, w ciagu najbliższych 14 dni uda się po- 
nownie do Londynu, by zażądać tam zapłaty 


w gotowiźnie za zdobycie Erzerumu i Trape- 


zuńtu, Bark ma następnie złagodzić nieco ha- 
niebne warunki traktatu londyńskiego, t. zn. 
wymódz na rządzie angielskim zezwolenie na 
bezpośrednie uskutecznianie tranzakcyj. Od- 


nognie do przekazów pocztowych Bark doma- 


gać się będzie, by tranzakcye te były trasowae 
ne bezpośrednio na Londyn, a same traty po- 
dlegały dopiero w Londynie kontroli tak zwa- 


nego zomiletu angielskiego. Po trzecie, Bark . 


domagać się bedzie nietylko skreślenia nie- 
wolniczych paragrafów, lecz również pragnie 
zaczerpnąć w Londynie złofa. Czy Asquith, 
Lloyd George i Grey zechcą oszacować tak 
wysoko zburzone wieże twierdz Erzerumu i 


- Trapezuntu, jak spodziewa się Bark, zdaje sią 


być rzeczą wątpliwą. 


asi nad granicą grecka. 


e 


| . Lugano, 29 kwietnia, 
„Corriere della Sera* donosi z Aten, 


iż gazety greckie opublikowały wyjaśnie- 


nie ministeryalne,. które głosi, że głów- 
nodowodzący wojskami greckiemi w Epi- 


„rze twierdzi z całą stanowczością, iż Wło- 


si*w dniu. 16 kwietnia. na. terytoryum 
greckiem w odległości 150 metrów od 
granicy pochwycili i uprowadzili żolnie- 


1zy greckich Włosi gawędzili przyja 


źnie z Grekami, poczem, otrzymawszy po- 
siłki, aresztowali i wyparli patrol greck- 


ia aha ROACH 


na terytoryum albańskie. i 


Któż nie pamięta tych blizkich sercu o- 


brazków rodzimego życia, tych ślicznych koni- 
ków z grzywami, rozwianemi w wichrowym 


"pościgu, z ogonami, zamiatającymi bruk uli- 


czny, tych malowniczych postaci czerkiesów i 


„kozaków, harcujących pośród tłumów z nahaj- 


kami w rękach? | | 
|. Wszystko tak jak było, jak przechowała 
wdzięcznie pamięć, jak oczekiwało pelne mi- 


„łości i tęsknoty serce. 


Stanąwszy na ulicy, zaczepiłem pierwsze- 

go napotkanego przechodnia, 
©. —— Co się tu u was dzieje? Co to za nie 
parządki? | " se 

— Niezewo, barin! Putiłowcy 

W tej samej chwili uczułem na plecach 
serdeczne gorące pozdrowienie nahajki: 

= Razajdiś! — krzyknął mi w same 
ucho głos dobrze znany, nieposzlakowanym 
akcentem rosyjskim. 

"Po chwili siedzialem już na jakimś plo- 
cie i rożdzierałem o gwóźdź ostatnie jeszcze 
całe ineksprymable. Radość kipiącą falą zale- 
wala mi sertes R 

Niemasz nie słodszego nad szczęśliwe za- 
kończenie zbyt długiej rozłąki. 


« . ps . . a a s 0 e 


Jestem człowiekiem, któremu nawet ro- 
syjski sąd polowy nie potralilby dowieść żad- 


onej nielojalności. Dlatego, rzecz oczywista, z 


pierwszą wizytą udaiem się do pana Rymskie- 
go-Korsakowa. Mam już takie przekonanie, że 


"w Rosyi eo jak co, ale prawica zawsze musi 


być prawdziwie rosyjską. , 
-Pan Rymskij-Korsakow przyjął mię u 


„śmiechem, który zmienił jego szlachetne Q- 
: blieze w jeden; wielki znak zapytania. 


— Wy paliak? 
| — Tak toezno, 
schoditielstwo. l 
— Pana przysłał mój przyjaciel, pan Ro- 
man Dmowskij? | 


wasze prewo. 


Zawakałem się chwilę. Pana Dmowskiego . 


widziałem tylko raz w Warszawie, w chwili, 
gdy lewą ręką trzymał się.za policzek, a pra- 
— znałem go bądź 
— Tak toczmoał o 
— Pożałuistał 
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du Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
"nocnej, dotyczący sprawy zbrojenia okre- 


szedł do tutejszego poselstwa amerykań- 


Pogorszenie sytraegi w Erecpi 
Telegram GRES „Godz. Pol“, 
Ateny, 29 kwietnia. 


biuro Reutera donosi. iż wskutek 
odmowy Grecyi na propozycyę posługi- 
wania się Serbów kolejami greckiemi, 
sytuacya staje się krytyczną. Dzienniki 
głoszą, że rząd postanowił wytiwać na 
zajętem stanowisku Poseł serbski zwró- 
cit się do ministeryum spraw zagranicz- 
nych i zakomunikował, że rząd serbski 
czuje się bardzo dotkniętym odmową 
Grecyi. Dyplomaci czwórporozumienia 
czekąją na nowe instrakcye. 


Telegram własny „Godz. Pol.*, 
Atery, 29 kwiotnia. 

Generał Mabron, dowodzący wojska- 

mi angielskiemi w Salonikach, za pośre- 
dnictwem posła angielskiego starał 
się o audencyę u króla Konstantyna, 
chcąc omówić z nim bieżące sprawy 
sporna. Rząd oznajmił posłowi, że król 
nie jest w stanie mówić z generałem 
Maronem ani o sprawach wojskowych 
ani też gospodarczych. 


Pod Kut-ol- Amara, 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
Londyn, 29 kwietnia. 
Doniesienie Biura Wolffa: Ministe- 
ryum wojny komunikuje, że nocą na 24 
kwietnia usiłowano do Kut-el- Amara 
przesłać okręt z żywnością, pomimo wszak- 
że, iż wybieg był uplanowany bardzo 
zręcznie, plan nie powiódł się Samolo- 
ty skonstatowały, że okręt poszedł na 
dno w odległości mniej więcej czterech 
mil angielskich -na wschód od Kut-el- 
Amara. "EEE 


durojne garowco handlowe. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
BŁ = Berlin, 29 kwietnia. 
„Lokalanzeiger” pisze: Okólnik rzą 


tów handlowych, wezoraj wieczorem nade 


skiego i został przesłany posłowi Gerar- 
dowi do wielkiej kwatery głównej, celem 
doręczenia go rządowi niemieckiemu. Po- 
dobnież dwie inne cyfrowane depesze, 
skierowane przez rząd waszyngitoński do 
wielkiej kwatery głównej, przesłano do 
miejsca przeznaczenia tą samą drogą. 


Weszliśmy do gabinetu. | 
| —— Pan pewno ciekaw, jakie nastroje pa- 
nują u nas w małuszce Rassii. Proszę, 
niech pan spocznie. OE 
Rozsiadłem się wygodnie w fotelu i zapa- 
lilem podanego mi uprzejmie prawdziwie fo- 
syjskiego papierosa. i 
_ Pan Rymskij-Korsakow spojrzał na moje 
ineksprymable i rzekł ze współczuciem: 
-= Widzę, że i pan padł ofiara miatież- 
nikow. Waszisztany wopijut mie- 
stil Ale — niebiezpokojtieś! My czu- 
wamy. Podaliśmy do caria-batiuszki 
petycyę, domagającą się utworzenia nowego, 
energicznego gabinetu. Pan Bobrinskij został 
już mianowany pomocnikiem ministra spraw 
wewnętrznych. 
Gdy pan Rymskij - Korsakow domawiał 
tych słów, rozległ się brzęk Huczonej szyby i 
na głowę spadł mi olbrzymi, prawdziwie ro- 
syjski brukowiee. Zupełnie taki sam, jakim 
w znanej bajce Kryłowa niedźwiedź spędzał 
muchy z łysiny śpiącego pusielnika... 
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Przerwałem pogadankę i udałem się po- 
śpiesznie do leadera kadetów, p. Milukowa. 
U socyalisty, z powodu wpojonej mi przez 
„Gazetę Warszawską“ i dwugroszówkę lojal- 
ności, lękałbym się szukać przytułku nawet 
podczas rewolucyi; wolałem jednak, wobec 
przykrego ewenementu z'brukowcem, przesu- 
naé się trochę „na lewo”. Sądziłem, że „mia- 
tieżniki* oszczędzą najwybitniejszego przed- 
stawiciela kursu liberalnego w Dumie, a ja 
uniknę mimo to kompromitacyi, zwłaszcza, że 


czytałem o prawdopodobnem mianowaniu pa- 


na Milukowa ministrem spraw wewnętrznych. 
= Pawieł Mikołajewicz wyszedł na 
moje spotkanie z uprzejmością stylowo euro- 
pejską. © E D i 
— Vous etes un polonais, mon- 
sieur? — zapytał mnie na wsiępie, słysząc 
moje nazwisko. 
Dyplomatyczne użycie „języka salonów“ u- 


'taziło mnie nieco. Czyżby pan Milukow wątpił 


o moich wiernopoddańczych uczuciach? 

— Rad służit waszemu prewo- 
schoditielstwu, — odrzekłem z naci- | 
skiem, aby raz położyć kres wszelkim niepo- 
rozumieniom w tym kierunku. 


Niezadowolenie wśród wojsk kodligi 


Telegram własny „Godz. Pol.*, 
Budapeszt, 29 kwietnia. 


Gazeta węgierska „Pester Lloyd“ dowie 
duje się z Aten, iż wśród połączonych armh 
franeuskiej i agielskiej przebywających w Sa 
lonikach i pod Salonikami wzrasta niezado- 
wolenie z powodu wstrzymywania i bezcela 
wości akeyi, 


Lord Brixvell 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Rotterdam, 29 kwietnia. 
Według doniesienia londyńskiego, sekre- 
tarz stanu dla Irlandyi, Bixvell, wyjechał wezo- 
raj wieczorem do Dublina. 


ię szt 


i parlamenti niemieckiego. 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
Berlin, 29 kwietnia. 

„Berliner Tageblatt” poinformowani 
w sferach parlamentarnych, iż najbliższe 
posieczenie parlamentu Rzeszy odbędzie 
sią prawdopodobnie we wtorek, 9 maja. 
Kemisye podatkowe parlamentu Rzeszy 
przystąpią ponownie do pracy już w naj- 
bliższy wtorek, dnia 2 maja 
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Odznaczenie Kruppa. 
Telegram wiasny „Godz. Pol“, 
Essen, 29 kwietnia 
„ Qesarz Wilhelm w uznaniu zasług. 
położonych w obecnej wojnie przez firme 
Krupp, nagrodził Kruppa von Boblen pod- 
czas pobytu jego w wielkiej kwaterze 
głównej, Krzyżem Żelaznym pierwszej 
Klasy, który mu cesarz wręczył osobiściś 


Rz zyk 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Wiedeń, 29 kwietnia. 


Donoszą tu z Bośni, że nastrój au 
strofiski wśród Serbów w Austryi po 
łudniowej zatacza coraz szersze kręci 
Nastrój ten jest najpewniejszą rękojmią 
że w południowych krajach Austryi nie 
należy obawiać się ruchu antiaustryac 
kiego. 


szpon 


PawiełMikołajewiez zręcznie na 
prowadził rozmowę na sprawę polską. 
— Blok postępowy nie zapomina o was, 
panowie Polaey. W programie naszym autono- 
mia Polski odgrywa tak ważną rolę, że uczyni- 
liśmy ją nawet.. wewnętrzną sprawą Rosyż 
Pragniemy, abyście dar ten otrzymali z rąk 
bratnich, dlatego kwestyę polską usuwamy sta- 
nowczo z kongresu międzynarodowego. 
— Wieśma wam błagodarnył — 
odrzekłiem, jak pan Dmowski „w imieniu na: 
rodu". Zaraz po przyjeździe do kraju uspokoję 
moich rodaków. 
-= Ale -- ciagnal dalej pan Milukgw — 
jeszcze przed programem autonomii postano< 
wiliśmy program zjednoczenia ziem polskiek. 
Musimy więe poczekać na autonomię, dopio 
was.. nie zjednoczymy! 
-— Cóż do licha? 
Znowu stłuezona szyba, znowu brukowiec 
na głowie? Czyż jeszcze za mało poszedłem 
„na lewo”? 
Pożegnalem się śpiesznie i w poszukiwa- 
niu bezpiecznego schronienia  pobieglem 
wprost do pana Kierenskija, słynnego przy- 
wódcy trudowików.. Cóż robić?.. Lepiej już 
później tłumaczyć się w cyrkule, niż trzeci raz 
narazić wytrzymałość swej głowy na niepew 
ną próbą... 
Ale zaledwiem słanął na progu, pan Kie- 
renskij pochwycił mię za reke i wciagnał zz 
sobą pod łóżko. 
Po chwili pokój zapełnił się tiumem bro- 
daczów w czerwonych rubachach, z prawdzi. 
wie rosyjskiemi „dubinami” w rękach. 
— Biejsocyalistowi Biejbunto- 
wszezikow! — rozległy się bojowe okrzy. 
ki — i w braku jednych i drugich ofiara pada- 
ły Bogu ducha winne rupiecie drżącego ze 
strachu trudowika. 
-—— A któż są ci, na miły Bóg? — spytałem 
szepiem pana Kierenskija. 

— Tiszel. Eto czornaja sotnia 
ustraiwajet kontrrewolucjał 


` 
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Przystałem do chuliganów. Oni jedni są tu 
dziś bezpieczni i zawsze „prawomyślni”. 


Fantazy Lotnieki, 
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Cura 


v utro: Filipa i Jakóba. 


Katarzyny. 


© O Widowiska. 

Tóatr Polski. Dziś popol. „Krakowskie zuchy“, 
wieczorem „Świerszcz za kominem“ (benefis p- 
Morskiej). | 

. soczniee. 
Dnia 30 r. 1310. Urodził się w Kowalu na Kuja- | 
wach król Kazimierz Wielki, syn 
jedyny króla Władysława Łokiet- 


ka i Jadwigi, córki Bolesława 
Pobożnego, księcia  wielkopol-. 


skiego na Kaliszu. 
w 1815. 
| stem urzędowym z Wiednia pre- 
zesa senatu Ostrowskiego w War- 
szawie o przyjęciu przez siebie 
godności i tytułu króla polskiego. 
-W Petersburgu ogłoszono £ zw. 


ukaz tolerancyjny, nie powstrzy- 


CJE 


1005. 


mujący jednak czynowników i są- 
_ dów rosyjskich, zwłaszcza na Li- 


twie i Rusi, od prześładowania 
dalszego Kościoła katolickiego. 


Otil 3 Waa w bali. 


Na onegdajszem posiedzeniu plenarnem 


Komitetu obchodu 3 Maja ustalono porządek - 


dnia. Z programu odpadło poprzednio projek- 
towane odprawienie mszy pod gołem niebem 
na placu Targowym, co miało rozpocząć po- 


chód. Porządek obchodu przedstawia się. tedy 


następująco: 
Nabożeństwa. 
0-godz. 84/, we wszystkich kościółach katolie- 
kich: odbędą się uroczyste nabożeństwa z przemó- 
wieniami dla szkół i zebranej publiczności. 
O godz. 9t/, odbędzie się solenne nabożeństwo 
ż asystą, całego duchowieństwa i przemówieniami 
księży w kościele św. Krzyża. 


Jednocześnie odprawione zostana uroczyste na- 


bożeństwa i modły w świątyniach innych wyznań 


według uznania duchowieństwa i w. v godzinach przez l 


nie wskazanych. 
Pochód. 
Q godzinie punktualnie jedenastej wyruszy 
pochód z Targowego Rynku i przejdzie uli- 
cami Targowa, średnią i Piotrkowską 


aż do kościoła św..Stanisława Kostki. 


„Sygnałem wyruszenia . pochodu. będzie odegranie 
przez heroldów hejnału, który następnie käka- 
krotnie w różnych miejscach powtarzany będzie. - 
Czoło pochodu zajmie sztandar narodo- 
wy i dwie narodowe. chorągwie, 
szkoły elementarne, najpierw podległe Delega- 
eyi szkolnej, ustawione przez całą szerokość ulicy 
szkołami kolejnością numerów szkół, następnie pój- 
dą szkoły ochron i elementarne szkoły: różnych in- 
stytucyj, wreszcie szkoły łabryczne — „wszystkie 


szkoły pod dozorem i opieką swego nanczycielstwa. - 


Szkoły (oprócz szkół podległych Delegacyi szkolnej) . 
winny jeszcze piśmiennie dziś zameldować się do 
biura Komitetu (Andrzeja 3, Stowarzyszenie techni- - 
ków), podając ogólną ilość dzieci. Dzieci młodsze 
wiekiem wogóle z pochodu winny być usunięte. Na- 
stępnie pójdą szkoły średnie w pełnym komplecie- 
za wyłączeniem drobnych dzieci, najpierw szkoły 
żeńskie, nasiępnie męskie, ustawione przez całą 
szerokość ulicy kolejnością szkół, wedlug porządku 
przyjętego na onegdajszej konierencyi kierowników 
szkół i przedstawicieli nauczycielstwa. Szkoły, które 
w konierencyi tej nie przyjmowały udziału, a chca 
wziąć udział w pochodzie, . winny zameldować się 
piśmiennie, podając ilość dzieci w prezydyum sto- 
warzyszenia nauczycieli chrześcijan, lub w biurze - 
Komitetu dla zarezerwowania i dla nich miejsca. 
W. szystkie szkoły będą pod opieką swego nauczy- 
cielstwa. Każda szkołą będzie miała sztandar lub 
chorągiew o barwach narodowych. Niesienie. przez - 
dzieci małych chorągiewęk nie jest pożądane. 
„ Za szkołami pójdą heroldowie, którzy grać be- 
dą hejnał. Następnie z kolei Komitet obchodu. 
w komplecie, duchowieństwo katolickie, . 
okręgowa Rada opiekuńcza łódzka. "W 
komplecie, dalej duchowieństwo wyznań 
ewangelickich, poczem Rada. opiekuńcza | 
m iejska, duchowieństwo wyznania 
m ojżeszowego, nastepnie delegacye sto- 
warzyszeń, instytucyj, stronnietw itp. 
_ Każda delegacya winna się składać najwyżej z 
dziesięciu osób, winna zameldować się najpóźniej 
Ww poniedziałek między godz. 10—12 w biurze Ko- 
miłetu, gdzie będą wydane karty, które będa służyć 
jedynie na pochód, gdyż do kościołów na nabożeń- 
stwa żadne karty wydawane nie będą. 
Następnie pójdą cechy w komplecie ustawio- 


ne przez całą szerokość ulicy, według starszeństwa 


lat istnienia cechów, najpierw więc pójdą cechy naj 
młodsze latami istnienia, a później starsze. Cechy 
będą z chorągwiami swemi i narodo- 
wemi. - 

Wreszcie pójdą wszyscy mieszkańcy Łodzi pil- 
nie przestrzegając, aby nie iść zwarta nieporządną 
maid, iecz ustawić się rzędami po kilkanaście osób 
zmhitujac całą - szerokość ulicy, nie zaś chodników, 
, które bezwzględnie przez przyjmujących udział w 
pochodzie nie powinny być zajęte. 
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poczem pójdą 
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Straż bezpieczeństwa w liczbie kūku 


set będzie stanowić straż ogniowa i obywajele, © 


znaczeni specpalnemi przepaskami na lewem ręku. 


Gdyby jakie delegacye chciały stosować dla swych 
członków odznaki, winny bezwzględnie usunąć opa- 
ske dla swych członków. Kierownictwo nad strażą 
objęli pp.: inż. Wagner, A, Lindner i adw. Kamień- 
ski. 

W czasie przemarszu pochodu będzie wstrzę- 
many ruch tramwajowy. Równolegle z pochodem 
ulicami Południowa od Targowej, Wschodnią, Dziel- 
ną i Mikołajewską będzie podążać karetka Pogoto- 
wia Ratunkowego. 

Szkoły winny się stawić na pochód ulicami, 
przyległemi do Targowej, gdyż idąc na czele pocho- 
du, ustawione będą, pętząwszy od wylotu ulicy Tat- 
gowej na ulicę Średnią. Szkoły do kościoła św. 


Stanisława Kostki przy zakończeniu pochodu nie ' 


wejdą. 

Zakończy pochód wejście do kościoła św. SMa- 
nisława, gdzie zostanie wmurowana pamiątkowa ta- 
blica, oraz wmurowana puszka z aktem odnośnym 
stwierdzającym uroczysty obchód rocznicy 8 Maja. 
Delegacye, które chciałyby akt ten podpisać 
winny zgłosić się do biura Komitetu we wiórek, 
między godz. 9 — 12 rano. 

$ 
Pogadanki o konstytucyi 8-go Maja wy- 
„głoszone będa we wszystkich szkołach począł- 
„kowych miejskich. . Uroczystości szkolne” roz- 
pocznie ośpiewanie hymnu „Boże coś Polskę”, 
następnie dzieci wygłoszą poezye okoliczno- 
ściowe i odśpiewaja pieśni patryctyczne. Na 
zakończenie dopiero nauczyciele wygłoszą po- 
gadanki. 

$% 
Nauczycielstwo miejscowe przygotowuje 
własny sztandar, kióry będzie miał z jednej 
— wschód słońca, oraz napis u góry „lIrzeci 
Maj”... i 
Mniejsze sztandary będzie miała każda 
szkoła. Na sztandarach tych, prócz Białego 
Orła, będzie uwidoczniona cyfra szkoly. 


Polskie Kursy pedagogiczne Wydziału 
szkolnego wydały odezwę, nawołująca swoich 
słuchaczy do udziału w pracach przygotowaw- 
czych, celem zorganizowania uroczystego oD- 
chodu w lokalu własnym. Personel nauczy- 
cielski, oraz słuchacze wezma zbiorowy udział 
w pochodzie. 

W sobotę o godz. 6-ej wiecz. odbędzie się 
wykład metodyczny prof. Świdwińskiego na 
temat „Organizacya obchodów rocznic narodo- 
wych w szkołach, jako doniosły czynnik wy- 


chowawczy — na wtorek zaś naznaczono Wwy- 
kład pr ot. Remiszewskiego „O konstytucyi 
majowej”. 


Obchód wewnętrzny w lokalu kursów od- 
będzie sie w Środę o godz. $-ej Wieczorem. 


p 


Stow. właścicieli nieruchomości zwraca 
się do wszystkich obywateli z propozycyą u- 
dekor owania swoich domów. 


O ile w Łodzi obchód zapowiada się nie- 
„zwykle uroczyście, o tyle znów w okolicy, jak 
dotąd głucho i cicho o planach na dzień 3-go 
maja. | 

O ile nam wiadomo, do tej chwili jeden 
Zgierz ma ustalony program obchodu. 

- Podobnie jak w Łodzi odbędzie się tam 
uroczyste nabożeństwo w kościele i urzadzo- 
ny zostanie pochód, który wyruszy rano o g. 
9 Nowego Rynku, zdążajae ul. Długa ku ko- 
ściołowi na Starym Rynku. W pochodzie we- 
zma udział szkoły i cechy, a towarzyszyć mu 
będzie orkiestra pod dyr. p. Gusta, Fabryki 
' czynne. zawiesza pracę, sklepy będą zam- 
knięte. s l 
W szkołach odbędą się pogadanki. .Od- 
czyt aktualny zostanie wygloszony również w 
sali „Lutni“. Wieczorem o godz. 7 koncert— 
raul „Lutni“, na którym m. i. chór z towarzy- 
szeniem orkiestry odśpiewa pod wodzą dy- 
„rektora Wł. Kopeińskiego hymn i pieśni pa- 
tryotyczne. a 
Q urządzeniu obchodu zamyślają również 
„mieszkańcy Lutomierska. sYezoraj bawił w 
“tej sprawie w Łodzi p. Kowalewski, nauczy- 
"ciel, który zasięgnął informacyi w Komitecie 
„łódzkim. 


Otrzymujemy komunikat następujący: 
Działalność organizacyjna łódzkiej okre- 
gow ej Rady opiekuńczej posuwa się naprzód 
i można mieć nadzieję, że w najkrótszym cza- 
„sie będzie ostatecznie ukończona. Podług 
- projektu podziału okręgu (dawniejsze powia- 
ty: łódzki, laski i brzeziński) utworzonych ma 
być 28 Rad, a mianowicie na powiat łódzki 
-10, na powiat brzeziński 8 i na*”powiat łaski 
"10. Z liczby tej faktycznie utworzone zostało 
już i rozpoczęło swą działalność ratowniczą 
20, zatwierdzonych zaś zostało przez władze 
11 Rad. 

Poza dalszym organizowaniem prowineyi 
Rada okre gowa kontynuowała wewnętrzną 
swą organizacyę przez utworzenie wydzia- 
łów: ogólnego, czyli sekretaryatu, 
nego, kcoperatyw, opieki nad dziećmi, odbu- 


strony wyobrażenie Białego Orła, z drugiej zaś. 


stałystycz 


| kwestyonary usze we wszystkich 


między innemi 


| ME YZ 
-dowy wsi i miast i gospodarczego. Każdy 
powyższych wydziałów, 


ukończywszy SWĄ or 
ganizacyę, przystąpił do wprow adzenia w 
czyn i w życie zadań swego zákresu i 
L Wydział staty: styczny zbie- 
ra wszelkie eyirowe dane o stanie dość | 
wypracowywa rozsyłane do Rad miejscowyć 


potr żeb ludności sprawach, zbiera dane o ist 
niejących już organizącyach dobroczynnych 
(kuchnie, he rbaeiarnie, ochronki ita, i ustala 
ilościowy stosunek ich do ludności w różnye ch 
miejscowościach). 

Il. Wydział kooperaty T, 
swemi pracami, opracował 
normalną ustawę  kooperatyw spożywczych 
przy Radach miejscowych i usilnie zabiega O 
zakladanie podobnych kooperatyw przy Wszy” 
stkich Radach. 

HI. Wydział odbudowy wsi i 
miast zbiera dane a zniszczeniu przez woj- 
nę naszych świątyń, miasteczek, wsi i fol- 
warków, sprowadził wypracowane w Warsza- 
wie wzory różnych budowli; dostosowanych 


"do potrzeb naszych miasteczek i wsi, udziela 


wszelkich porad w zakresie odbudowy i 
wszelkiej pomocy technicznej, bada znajdu- 
jace się w okręgu środki budowlane, jako to 
cegielnie, tartaki i t. p. 

IV. Wydział opieki nad dziećmi, 

kończący obecnie swą działalność organiza- 
cyjna, postawi! sobie jako ceł opiekę nad 
dzieckiem w różnych epokach jego życia i 
stosownie do tego podzielił się na sekcye, 
przystąpił dałej do ustalenia ścisłej łączności 
z prowincya celem otwierania - ochronek na 
- esi ę rozlokowywania fam biednych dzieci 
ich. 
. Wydział gospodarezy zwal- 
cza największe trudności, dażąc do wynalezie- 
nia źródeł, z których możnaby zapewnić do- 
stawe przedmiotów pierwszej potrzeby, przy- 
znać jednak trzeba, że z powodów ogólnej sy- 
tuacyi praca ta, jak dołąd przynajmniej, wy- 
daje minimalne rezultaty. 

Rada okręgowa odbywa posiedzenia swe 
dwa razy miesięcznie, w drugi wtorek po l-ym 
il5-vm każdego miesiąca, posiedzenia zaś Za- 
rzadu odbywały się początkowo codziennie, 
obecnie zaś dwa razy tygodniowo, we środy i 
soboty. Posiedzenia środowe przeznaczone są 
specyalnie omówieniu potrzeb prowineyi i od- 
bywają się przy współudziale obecnych w Ło- 
dzi przedstawicieli Rad miejscowych, celem u- 
trzymania ścisiego kontaktu pomiędzy oddziel- 
nemi Radami. 

Obecnie przystąpiła Rada okręgowa do 
pracy organizacyjnej, mającej na celu przygo- 
towanie się do zapow iedzianej przez Radě 
Giówną i mającej się odbyć w całym kraju w 
pierwszych dniach czerwca kwesty ogólnej pod 
hasłem „Ratujcie dzieci”.  Przedsięwzięte już 

w tym kierunku prace posuwają się bardzo ra- 
źnie naprzód i służą niezbitym dowodem, że 
hasło ratowania dzieci wy brane zostało bardzo 
trafnie, przemawia do sere wszystkich i wy- 
woła niewatpliwie w całym kraju głośne echo. 

Działalność Rady okręgowej pod wzglę- 
dem liczbowym przedstawia się w następują- 
cy sposób: w lutym wypłacono Radom miej- 
stcowym 5,150 rb, w mareu 36,696 rb. i w 
kwietniu 44.186 rb. To 


Z Tow, Kredytew tewego m. Łodzi. 


Grupa stowarzyszonych, w liczbie 2 24, zło- 
żyła wniosek, który ma być omawiany na 
przyszłem zebraniu ogólnem, — w sprawie 
zaniechania w obecnym czasie losowania li- 
słów zastawnych i utworzenia komisyi finan- 
sowej z 21 osób celem omówienia Sprawy ZA” 
ciągnięcia pożyczki. 

Na odbyłem onegdaj- posiedzeniu. władz 
Tow. uchwalono sporządzić listę nieruchomo- 
ści, których wiaściciele zalegają w opłacie rat, 
pomimo, iż pobierane obecnie komornę po- 
zwalą na całkowite lub częściowe regulowanie 
zaległości. Wobec dłużników tej kategoryi 
postanowiono zastosować kroki. egzekucyjne. 
Do czasu zaś sprzedania domów przez licy- 
iacyę będzie na zasadzie art. 100 ustawy Tow. 
zarządzony dozór. 


a nA 


Sprzedaż cukru. 


Sprzedaż cukru w sklepach komitetu. TOZ- 
działu chleba i maki rozpoczyna. się od jutra. 


Nowe karty na a chleb i cukier 
seryi 25, za okres czasu od 8 do 21 maja 
koloru czerwonego, wydawane będą od pad- 
chodzącego poniedziałku w- ucząstkach Komi- 
tetu rozdziału chleba in raki. e 


Nieuzasadnione zażalenia. l 
Otrzymujemy notatkę następująca: | 
Ludność polska wniosła w ostatnim eza- 

sie kilkakrotnie zażalenia do władz niemiec- 
kich, które po długim i sumiennem badaniu 

akazały się zupełnie nieuzasadnionemi, a za- 
tem spowodowały tylko u odnośnych władz 
wielką stratę ezasu. Stało' się naturalnym 


skutkiem tej okolicznoś ści, że w YI »adku po- 


wtórnym, muszą się te ostainie odnieść wzglę- 
dem zażaleń z pewną nieufnością. 


doty czących | 


po” | 


"na następny tydzień 6,477, Udzielono porad w. > 
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starszych i podstarszych « cechów rzemieślniczych. 


"Leży zatem w interesie wszystkich. by po 
dający zażalenie, zanim odda je władzom, . 
zbadał je najdokładniej. aug PEE 


Ni iesienie pomocy chorym. a. 

Za czas od 8 do 15 b. m. oddział kobiet /- 
chrześcijańskich udzielił pomocy 7,279 che -< 
rym. Do szpitali wysłano 28 chorych, do przye . 
tulku pałożniczego 3, do przytułku dla bezdomne - 
nych 1, wszdrowiało 674, zmarło 58, pozostał 7 


ambulatoryum 807. chorym, wizyt lekarskich 

było 257, felczerskich 38.. = 
Pożywienie udzielono - | 2882 chorym, E is 

pał 125 chorym. ` 


menis 


Z kooperatywy nanezycieli chrześcijan. 
Za czteromiesięczny okres swej działalno 

ści Kooperatywa spożywcza przy Słowarzysze 
niu nauczycieli chrześcijan (Konstantynówska 
5), zakupiła towarów na sumę 10,702 rb. 94 
kop. Sprzedano za 11,070 rb. 86 kop., na skła: 
dzie towarów pozostaje za 1.141 rb, 84 kop,” 
wartość inwentarza wynosi 120 *rb. Ponieważ 
kilka pań, wybranych do zarządu, zrzekło się 
swych mandatów, przeto na wczorajszem œ 
gólnem zebraniu dokonano nowych wyborów. 


Z Tow. opieki nad kobietami. 


Instyłueya ta, mająca siedzibę przy ub. - 
Andrzeju 18. powiększa w najbliższym czasie 
oddział haiejarstwa maszynowego. Tow. ópieki 
nad kobietami na Bałutach po dłuższej przem - 
wie wznawia swą działalność. W tych dniach i 
bedzie zorganizowana kooperatywa. l 


Ze Stewarzyszenia handlowców polskich. RZ 
W czwartek, dnia 27 kwietnia, adbyło się. > 
na kursach handlowych przy Stowarzyszenim - 
zakończenie roku szkolnego i rozdanie świe © 
dectw. i 2 żę 
W imieniu zarządu Stowarzyszenia żegnał z 
zebranych słuchaczów prezes, p. Zenon Chwab  . 
biński, zachęcając ich do dalszej pracy w kier „A 
runku handlowym, następnie przenąwiał kie 
równik kursów, p. Antoni Michalowski, pods 
kreślając znaczenie wiedzy fachowej dla Tom . 
woju handlu polskiego, wreszcie p. Jan Nowo 
sielski w imieniu Sekeyi kupców i przemy 
słowców polskich 
Świadectwa z ukończenia kursów handlowych 
przy Stawarzysz. otrzymał pp.: Stanisław Anker 
stein, Konrad Bagiński, Stefen Basiński, Witold |. 
Bartoszewicz, Stanisława Bogusławska, Helena Wał. 
mańska, Ludwik Hollas, Anna Horodyńska, Woj- 
ciech Kalinowski, Marya Kempfi, Józef Król, Gu o 
staw Kuriz, Irena Majorowiczówna, kieczysława -— 
Mickalczewska, Włodzimierz Merta, Helena Nowe = 
cka, Bernard Pellikan, Józef Paellikan, Władysław. ă 
Pelaczek, Aurelia Połowa, Leokadya Poppe, Zofła 
Potzówna, Jadina Przybyjowska (ż odznaczeniem) - A 
Marva Rutińska; Marya Rychierówna, Anna Ryjeww | 
ska, Edward Smoliński (z odznaczeniem), Ma c 
ryan Staszewski, Eugeniusz Szymczykiewiez 
Bronisław Wilczyński, Regina Wilkowska, Gabryels: R 
Zarembska, Marya Zasadziiska, Janina Zarzycka. o 
Świadectwa z ukończenia jednego przedmiółu o 
handlowego otrzymali pp. Brunon Dancer, Teodor -7 
Kujawski, Marya Kujawska, Henryk Lipiński, Ale=. © 
ksander Martynka, Edmund Runge. Teofil Ruszkowy= 
ski, Jan Salm, Henryk Szwalm. ` Paz 
Świadectwa z ukończenia kursów handlowych Z 
uprawniają do zapisu bez egzaminu na wyżmie kum - — 
sy handlowe przy Słowarzyszeniu. - 


Z łódzkiej okręgowej R. 0. 


Od łódzkiej okręgowej Rady opiekuńczej otrzg. s 
maliśmy wiadomość o następujących ołiarach na. 
rzecz tej. instyiucyi. 1) Ake. Tow. łódzkich kolejek 
podjazdowych miesięcznie, poczynając od 1 stycznia ; 
r. b. po rb. 150; 2) Tow. ake. polskich zakładów m o 
lektrotechnicznych „Siemens“ miesięcznie pó rb. 
100; 8) Administracya, oraz robotnicy ako Tow. 
„Leśmierz” jednorazowo 525 rb. s 

Za ofiary powyższe, podyktowane odczuciem 
potrzeb społecznych i obywatelskiem stanowiskiem, 
Rada okręgowa za haszem pośrednictwem sklada 
ofiarodawcom serdeczne podziękowanie. s 


ma mie 


Zatwierdzone płany budowłane. - 


Delegacya budowlana magistratu zatwierdziła - 
następujące plany budowlane: J. Le Wajntraub, ul. 
Średnia 6 — budowa filtrów biologicznych; Cha 
skjel Proport, Glówna 7, budowa ustępów i pralni: © 
Edward Wais, Wólczańska 209, przybudowa jednó 
piętrowego, budynku i nadbudowa jednego piętra - 
na budynku drew nianym ; Juliusz Heingul w Juljase 
nowie — budowa murowanego „parkanu z bramą; 
Kalman Kaszub, Drewnowska 77, nadbudowa Bpi. 
lonego poddasza- na budynku łabrycznym. 


Z Kola starszych i podstarszych. 


Dziś o godz. 5 po pol, w lokalu Resursy raé. 
mięślniczej chrz.* (Widzewska 117), odbędzie się 
tradycyjne „jajko”, na które zarząd Koła zaprasza 


Zo Zw. zaw. prac. krawieckich 


Dziś o godz. 8 po pol, w sali Rady z . 
i stowarzyszeń robotniczych (ul. Pusta nr. ód, oh i 
będzie się ególne zebranie zw. zawodowego Śr 
cowników i pracownie krawieckich. l sa 


Z kuchni dla i inteligonepi. - 


Kuchnia dla inteligeneyi przy ul. "Dzielnej | 28, 
po sześciodniowem zamknięciu, z powodu 


prowiantów, zostanie otwarta ponow nie w duż, 
*rzejszym. 


Ze Zw. ZAW, robotników alaray, A 
Zarząd Związku uprasza wszystkich róbo 
ków malarzy, a w szczególności chrześcijańskie 
zgłaszanie się w ich interesie do lokalu Zwiazku 
mieszczącego się przy ul. Piotrkowskiej w nied: 
i średę, od godz. 7 7—9 > wieczorem. e E i 


Skradzione trepki. a 
 Nagromadzene przy kościele św. Mate 
trepki, wiarowane dla biednych. skradli jar 
czyńcy. Trepki przedsławiały wartość 80 r 


WORSE pijam sepia 


Mihil i a 


Komitet. Uroczystego: ‘obchodü. rocznicy 8 
ja, w celu uprzystępnienia w dniu tym wi- 


że. 


, Polskim, Małym Nowoczesnym, Współ- 


pomniany eh teatrów, : ze względu na cel po- 
szy, zrobiły możliwe: ustępstwa i ułożyły 


powiednie - do. „uroczys stości 3 maja progra- 
widowisk. 


onych, od 15 — 75 „kop. będą przez Ko- 
t podzielone miedzy. zrzeszeniami robot- 
emi, rzemieślniczemi, i 
we 1 .terminatorów): zrzeszenia proszone 
aby do dnia 30 kwietnia „wieczorem (nie- 
ela) zawiadomiły Komitet Obchodu (Bo-. 
jika 30) o Hezbiè biletów, jakie każde z 
| pragnie mieć dla: swych członków. Po- 
ale zatem bilety, - oraz bilety na miejsca 
sze (loże i pierwsze rzędy krzeseł) będą 
edawane: do południa, we wtorek, 2 ma- 
w: -Biurze Komiteta gu piętro Koperni- 
a 6d południa 2 maja i w ciąg 3 ma- 
w kasach. teatralnych. Przygotowane 
e pamiątkowe ozdobne afisze  wido- 
g0 maja, które w cenie 5 kop. za sztukę 
zedawane. wieczorem w teatrach. 

Tan e po- 
a wziąć „udział w. uroczystym obcho- 
ócznicy 3 maja. Ażeby dać możność 


fabryki, „które są obecnie czynne, do zas 


m „zwyklego zarobku. Robotnicy- po- 


głoszenie treści „następującej j: 
a jako w rocznicę ogloszenia wiekopom- 
„Konstytucyi majowej, kraj nasz obchodzi 
czyste święto narodówe. 
Szyscy pragniemy wziąć udział w obchodzie. 
J uroczystości, zarząd fabryki postanawia, iż 
„dniu. 3 maja fabryka: nie będzie tzynna i 


dą wypłacone zarobki”. 
Towarzystwo. Przemy słowców. weżmie ü- 
dział w póchodzie, ze sztandarem narodowym, 


patrzeni w-specyalne odznaki. 
za naszem pośrednictwem-—wszystkich. "człon: 


- zwiedzenia wystawy. i Zbiorów: Towarzystwa 


„ «obniżyć; opłatę wejś ściową w dniu tym do 10. 


kop. od. osoby, z przeznaczeniem dochodu wej- 
_.Ściowego: na rzecz głodnych. Wystawa. będzie 
"otwarta. wyjątkowo - dó. godziny 8 wieczorem. 


"W. jednej z sal wystawiony zostanie sztych Ja- 
„Konstytu- 


„sińskiego. podług. obraz: I; Matejki 
= a > 3 Maja”. a 


tovine ' Zjednoczenie” najbliższy 


dzień cotygodniowego zebrania. dyskusyjne- 


go, na których. to zebraniach rozpatrywane są 


„zagadnienia z dziedziny. gospodarki społecz- 


nej, we. wtorek dn. 2 maja, poświęca uroczy 


- stości narodowej i najdroższej pamiątce histo- 
-„SYSZBGJ: 
W specyalnie. ideko owanej Sali klubowej 
* przy ul.. Nowy-Świat.37, dr. Wacław Orłowski 
„wygłosi: odczyt. o: „Konstybieyi 3 Maja. Wie-. 
-ezór ożywi śpiew i. deklamacya, poeta Or-Ot 
-~ przyrzekł na ten. dzień ` „Badesłać utwór p 
cej Syalnie napisany. © 
l Nazajutrz w dn. 5 maja, złóńkowie Sto- - 
warzyszenia pragiący przyjąć udział w po- 
„chodzie narodowym w szeregu korporacyj- | 
- nym, stawić się winni o godz. 8-i pół rano do. 
< lokalu" <klibowego po. oznaki. Stowarzysze- 
„nie wystąpi. z własnym sztandarem, lokal klu- 
i Bowy na ozas P Będzie zamknięty. 


, > Kraka warszawska. 


o Nareszcie 

f "Wana radca. Ww działu oRasowago 
magistratu m: Warszaw p. Edward Zień- 
kowski, oskarżony -przez senatora Neidhar- 
ta, z szeregu artykułów kodeksu karnego, 
grożących mu pozbawieniem praw i řotami 

| aresz ziajndkiemi, zgłosił misy. 


amarme ew 


-Park Łazienkowski. 
od. dnia T maja miaś 


to- przejmuje pod. 


ia "go. pałacem, budynkami gospodarcze- 
m ułęnkien palmowym. 4. gruntami, zobo- 
7 e się do ponoszenia ; wszelkich Polizi- 


nym i Praskim. Ze swej strony zarządy. 


Bilety na te przódstawienia po gona. 


-udziału w uroczystości robotnikom. i 
whikom fabrycznym, Rada wzywa wszy- 


zenia praey w dniu: 8 maja, z wypłatą ro- 


Wobec tego,. że. 


przyczem członkowie Towarzystwa będą zao- 
Rada wzywa— 


ków Towarzystwa, . ażeby zgłaszali się po te 


odznaki. do: biura Tow. (CEA D. we wid- q 
; dh. 2 m «| towania. strat wojennych. 


WE „| objeżdżać miasta dopiero -po ukończeniu kür- 
"SU. 
ła zostanie pożyczka 75,000 yb. w bankach, 
| która spłacona będzie z sum wpływać mają- Si 
- eyeh. za opłatę od każdego pa: rubli zapi- 


Komitet towarzystwa Zachęty Sztuk piak 
aya postanowil uczcić rocznice 3 Maja przez 
zamknięcie salonów. wystawowych na czas po». 
— chodu, wzięcie udziału w pełnym składzie w 

pochodzie, $ otwarcie wystawy o godzinie 2 pp., | 

-gelem zaś dania możności najszerszym słerom | 


arząd park bazien gwski z należącym - 


TAWA. 


„kwatery. generał - 


-szkolnemi (szkoły |. 


ych. z ten. datków, przy R po- 
„| Þierauiu związanych z tem: dochodów. 

„ Miasto obowiązane jest wzamian- dostar- 
czyć. określonej przez komendanta głównej , 
gubernatora ilości „owoców, - 
cwiatów.. y „watzyw. 


że z powodu objęcia zarządu Łazienek nie mo-*|. 


że sobie rościć. jakichkolwiek praw do- nich. 


nikły: jakiekolwiek należności, 
przyjmuje je na siebie. 
zane: zawiadomić zarząd gubernialny, respé- 


-ctive uzyskać jego zezwolenie w razie gdyby 
zamierzało przedsięwziąć większe  zarządże- 
nia: „gospodarcza, które wykraczają po za zwy» | 


kła. normę, sobót konserwacyjnych. Umowa 


niniejsza: nie narusza wojskowego kenten 


kuw ‘budynkach. 


"Umowa. powyższa zawartą została” przez: 
pełnomocnika zarządu gubernialnego, asesora. 


„intendentury polowej. d-ra Bemgarda z jednej 


strony, Z- drugiej przez pełnomocnika zarzą- 
du stół. m. Warszawy p. Gustawa Martensa i 


Po Kazimierza: Stefańskiego, przewodniczące- 


go. komisyi Opieki ńad gmachami.  -- 
Umowa ta. podlega, zatwierdzeniu: władz. 


Kuratorem ma być mianowany p Zdzisław 


Kalinowski, . 


rzezni 


Ziemniaki dla Watómaiy. 
Wuik ziemniaków do. Warszawy końmi 


dozwolony został aż do odwołania, w każdym | 
jednak- wypadku należy uzyskać pozwolenie. 
na: wywóz od właściwych: władz powiatowych. | 
Z Prezydyum Policyi Niemieckiej zostało wy 


dane rozporządzenie, aby wozów z ziemnia- 


"kami na rogatkach miejskich nie zatrzymywa-.« 


no; jak. również i w mieście rekwizycya”z wo- 
zów Jest wykluczona; naturalnie oile przewo- 
żacy. nie: sprzedaje po. drodze po wyżej. e 


nowionej przez wladze taksy: 


nni być zawczasu: powiadomieni o tem przez. | 
„W dniu 3-g0. 


na zai 


ednocześnie zawiądamia, że za dzień ten bę- $ 5 | 


„miast w celu sporządzenia. protokoli. 
*tych delegatów urządzone będą kursy dwuty- 
godniowe w celu obznajmienia z techniką sza- 
zaczną 


sowej działalności. 


wami | 


Zegar. wieżówy na kolei wiedeńskiej. 


„Wczoraj przed południem na wieży ko- | 


lei. wiedeńskiej na rogu Marszałkowskiej i 
Alei Jerozolimskiej ustawiony został wielki 
zegar. Jak wiadomo, zegar. poprzedni: Rosya- 
nie, opuszczając "Warszawę, zabrali ze sobą... R 


Szacowanie strat- wojennych. 


w tych. dniach zostanie otwarte przy ul. | 
| Jasne Nr. 1 specyalne biuro komisyi oceny 


„strat wojennych w miastach. Biuro wysyłać 
będzie: specyalnych delegatów do _ różnych 


Delegaci - 


Na. przeprowadzenie tej akcyi zaciągnię- 


Pe e odszkodowania: > 


"Dae o „kandydatach. 


| Prezydent. miasta polecił wszystkim | Wy- 
działom. i sekcyom Zarządu miasta, aby do 


„wniosków. o zatwierdzenie wszelkiego rodza- 


ju nomińacyj i -propozycyj co do obsadzania 
-wakujących stanowisk, dołączone były odpo- 
wiednie dane osobiste. o przestawianych. kan- 
dydatach, a mianowicie: wiek, wykształcenie, 
zawód, kwalifikacye i krótki zarys Rai 


Nowa kómisya. 


nową: Komisyę rozdziału artykułów 
| ściowych. za kartami dla m. Warszawy i i przed- 
mieść.- 


ba, (Z: nowoutworzonego" wydziału -ziemniacza- 
nego, z przenoszonego z Sekcyi żywnościowej 
wydziału cukrowego i w miarę powiększenia 
„ilości artykułów, sprzedawany ch za kartkami, 


powiększana: będzie przez inne „pAPewiEh : 


WYdZIEY: 
Kir aiii 
o przez. Wydział Budowlany 


[Raay Głównej. Opiekuńczej 2-miesięczne, kur- 


"8a gęglarsh wa: rozpoczynają się w pierwszych 
dniach maja i odbywać się będa na terenie 
cegielni „Dabrówka Wilanowska” pod War- 
Szawą. . 

- Kursa mają za zadanie przygotować ręko- 
| azielników ceglarskich na użytek cegielni po- 
„lowych, jakie będą musiały powstać w całym 
"kraju, a' specyalnie w okolicach . najbardziej 
zniszczonych. Brak wykwaliiikowanych maj- 
strów ceglarskich. uniemożliwiałby tozpowsze- 
chnienie ogniotrwałego budownictwa wiej- 
skiego. Brakowi temu pragnie zaradzić Wy- 
dział. Budowlany R. G. O. przez przygotowa- 


nie. zastępu odpowiednio przygotowanych . sił 


fachowych. 


na. praktyczńem: wyuezeniu słuchaczy wszyst- 
kich kolejnych czynności fabrykacyjnych, po- 
czynając od kopania gliny, a kończąc nawy- 


pranin: m dachówki, z uwzględnieniem 


„Miasto zapłaci _nieuregu- 
lowany jeszcze . rachunek za światło i: opal- 
„Miasto przyjmuje do wiadomości i stwierdza, 
risk teatralnych szerokim warstwom lud- | 
ci zakupił przedstawienia w 9-ciu teatrach: | 
atrze Wielkim, Rozmaitości, Nowości, Let- Gdyby z tytulu zarządzania Łazienkami Wy- | 
i to. miasto- 
Miasto jest obowią- 


Zarząd m. War szawy powołuje do: życia 
ŻYWIO- 


:Komisya ta tworzyć się będzie z do- 
 tychczasowej komisyi rozdziału mąki i chie- 


| 
Ej 


"Opracowany. program "kursów. oparty jest 


Waików, w jakich znależć się mogą a 3 
. sko-dachówcżarskie. 


 póoadzorie będą wykłady teoretyczne, dające ' 
"słuchaczom ` całokształt 
„wiadomości teoretycznych. Wykłady te pro- 
-wadzone będą w miejscowej szkole iabrycz= | ROR STE | 
nej, użyczonej na ten cel przez właścicieli ce-. a i SE 
gielni. Teoretyczne wykłady uwzględniać *bę- "| | 
L dą. umiejętność. rozróżniania gatunków : gliny F 
"Z. jej fizycznemi i chemicznemi właściwościa- 
-mi, zastosowania odpowiednich różnych ga-. 
-tanków glin, sposobów przygotowania masy, 
„formowania, suszenia i wypalania cegły i da- 
-chówki, i w związku z tem poznanie zjawiska 
"ognia, zachowanie się w ogniu różnych ga- 
siunków gliny i t..d. Pojęcie o miarach i ich 
j stosowaniu, praktyczne wiadomości z geome- 
ryt elementarnej, wreszcie obliczanie kosztu 
„fłabrykaeyi-i prowadzenie książki rachtinko- 
-wej uzupełnią część teoretyczną kursów. —. 


Tow. Hygieny praktycznej im. Bol. Prusa gromadzą 
znaczną liczbę uczestników x pośród hygienistów it 
: hygiénistek, dzielących się wzajemnie spostrzeże- | 
niami, przyczem z dyskusyi wyłaniają się: cenne u 
„wagi i 


Dla |. | 


| nia. 


nicy cegielniani Z „pośród tormiarzy i palaczy, 
; umiejący. czytać, * 
"przyjmuje Wydział Budowlany Rady Głównej |. 
Opiekuńczej, ul. Włodzimierską Nr. 3-6 od k J 
9: do: 3 pp- aF l 


-icdra Rygierówny rozpoczną się wykłady dr. Bu- 
dzińskiej.Tylickiej, dr. Stankiewicza i dr. Chode- | 
ekiego. 
"Prusa będą brały udział w tygodniu szkolnym, a 


“sympatyczna ich działalność niewątpliwie zaintere- 
5 suje szersze koła. A 


wanie, wystawianie i sprzedaż mięsa, 
nionych bazarach: Bazar Janasza, Rynkowa 11, Ba- | 


Bazar Smocza 29, Bazar Leszno 40, Bazar Gęsia 4, 


"no zatwierdzoną przez władze, nową taryfę 
ot orzechowy z dostawa do domu 77 ien. Na 


-o 10 fen. na pudzie. 
„cać się do Centralnego Biura sprzedaży mate- 
dzy godz. 12a 1 PP. s 


„dawnej tem, że nie umieszczono cen w ko- 
piejkach, ani ceny za brykiety, która dawniej 


die podmiejskich. Warszawskie Towarzystwo 
Ogrodnicze zwróciło się z obszernym: memo- 
„ryałem do Sekcyi oświecenia, w którem uza- Į- 


ogrodnictwa do programu szkół średnich. 


miar i wag, który mieścić się będzie w nowym 
m przy ul. Fięktej" Nr. 66A. 


śdnia 5 maja, ul. Szwedzka, ul. Kowelska; a. czym 
"szowa, ul. Konopacka dnia 5 maja, ul. Gęsia, ml. 
“Stalowa; ul. Równa, ul. Nowo-Stalowa; „ul.: „Mała, 
ul. Zaokopowa. dnia 8 mają r. b. Czyszczenie do- 
"mów i zakłądów handlowych przy ul. 'Ślizkiej i i 
„Ty Inej.Młynarskiej, odłożone zostaje n na , terinin póź. 
niejszy. 


_ Równocześnie z robotami - praktyczne 


najniezbędniejszych. 


eeraa zane 


Ze sztuki. 


Jury Salonu Wiosennego . Artystów ` Warszaw. 
„skich odbędzie się w. poniedzialek 1 maja: o, go 
dzinie 10 rano. 

Goszczące obecnie w Zachęcie wystawy z z: impo- 
nującą ekspozycyą Masłowskiego na czele, trwać bę 
-da tylko do dnia 3 maja włącznie, poezem: rozpó- 
„cznie się urządzanie Salonu Wiosentego, . „którego 
otwarcie odbędzie się w sobotę dn. 6 maja; 0 go- 
dzinie 12 w południe. 


amaan waz 


Odczyt. 


Na kursa przyjmowani są zdolniejsi robot- | .. Pierwszy w Wavszawie odczyt 8 Ronstytucyi 
Bgo maja wypowie dziś w sali Muzeum przemysłu 
1: rolnictwa (Krak. "Przedm. 86), o godz. 8 więcz. „Pe 
Stanisław A. Wołowski. 


Z figlów. 


pisać i rachować. Zapisy. 


anma 


a Tow. Hygieny iraktpennoj i im. Bol: Prusa. 
- Zebrania wydziału hygienistów domowych przy” 


Do aila św. Ducha przywieziono ze wsi 
Tajny, z gm. Rajgrodu, z gub. Łomżyńskiej 10-let- 
niego Teodora Grygo, syna włościanina, z. wypa- 
 lonemi oczami i ranami twarzy. Chłopiee namó- 
wiony: przez starszych uczestników zabawy, włożyź 
do butelki, na której dnie był proch — zapalóny 
papieros, poczem, będąc ciekawym wyniku, patrzył 
się do wnętrza butelki. Nastąpił wybuch, który ro 
zerwał butelkę, oraz wypalił Grygowi oczy i pora: 
nił twarz. Chłopca odesłano do szpitala Qitalniczne- 
go, skąd po stwierdzeniu, że zupełnie "wzrok po 
* | skradał,, skierowano go z posie: do szpitala Św. 
Ducha. 


i wskazówki na przyszłość. 
Po ukończeniu wykładów d-ra Żurakówskiego 


"Rozwijajace się pomyślnie dziecińce. im. Bol. 


i 
p4 p aa 


Kradzieże. - 

W ostatnich czasach często zdarzają. „się p» 
dzieże pasów transmisyjnych -z rozmaitych zakła- 
dów fabrycznych. Złoczyńcy, którzy prawdopodob- 
nie należą do zorganizowanej szajki złodziei, pasy 
zbywają -szewcom w stanie pociętym. W sprawie 


Zamknięcie bazarów. 


Z dniem i maja zabronione jest przechowy- 
„ wyrobów 


mięsnych, zwierz drobiu i ryb w niżej wymie- > 
Rz ny, 7 o -aë uwagę, na dokonywane w tym. względzie tran- 


zakcye, by, w ten sposób można było. NY zło- 


zar Ulricha, Grzybowska 1, Bazar PI. Aleksandra 7, |. 
czyfieó LUA 


Bazar Twarda 1, Bazar Nowe-Miasto 1, Bazar Czer- 
niakowska 67, Bazar róg „Browarnej i Oboźnej, Be 
ZAP. Róże 7. Po oda; 


$ 


no w .synagodze na Tłomackiem portfel, zawiera- 


paca 


"Nowe ceny węgla. | i 
"Bo składów węgla w. Warszawie rozesla- |- 


"lm. Warszawy, na rb. 500 i na rb. 100. 
i f y 


Koncert na centralny dom pracy. 


z datą 15 kwietnia r. b., następującej treści: | 
„Cena. obowiązująca: Węgiel grubszy i o- 
rzechowy na składzie 72 fen. Węgiel grubszy 


Centralnego domu pracy, z qiemniejszym za- 


go wieczoru, mającego na celu zasilenie fundu- 
Pradze i za rogatkami cena wyższa jest o 51. | szów tej: obywatelskiej instytucyi. 
na. pudzie. WwW Czerniakowie, Targówku, Pel- | 
cowiźnie, Grochowie I:i na Nowem Bródnie w ree wytrawnej trójki pp.: Janusza, Mar- 
czewskiego i Nowaczyńskiego, koncert był 
wolny od codziennej filantropijnej banalności, 
. nosił za to piętno stylu i artyzmu. Program tak 
. pod względem strony wokalnej jak'i muzycze 
nej zamknięto ściśle w ramach r. 1825, dając 
utwory i fragmenty nieznane publiczności 
warszawskiej, w wy konaniu artystów  śceń 
pierwszorzędnych. A więc w wytwornej i ztę- 
cznej formie podano nieznany fragment z 


'Ze skargami i reklamacyami należy zwra- 
ryałów. opałowych przy ul. Brackiej 18, mię- 


‘Nowa taryfa różni się między innemi od 


mona. do 85 fen. 
Wykłady ogrodnictwa. 


| Uznając doniosłe znaczenie ogrodnictwa 
dla ekonomicznego podniesienia kraju i okọ- 


ponował Franciszek ks. Radziwiłł, mile i sty- 
"lówć wypadła komedyo - opera Fryderyka hr. 
: Skarbka „Pan Domu“, malowniczą rozrywka 
dla cka był piękny balecik Stefaniego „Hra: 
bina i wieśniaczka“. 


miał żywy obraz. Ujrzeliśmy wiernię przenie- 
sicny salon Belwederski ks. Łowickiej, pod- 
"czas jednej z recepcyi z popisami muzyczne- 
mi, z Chopinem, Catalanim i Bertramem. 

>- Koncert stał naprawdę na wyżynie. SZCZE: 
rego artyzmu. Zasluga to niewątpliwie i: orga- 
nizatorów i biorących udział artystów z p. Ad- 
wentowiczem, Barszczewską, Mechówną; Do- 
-boszem, Zabiełłówną, Rola-Rakowiecką i O 
'strowskim na czele. Publiczność, wypełniająca 
-do ostatniego miejsca: salę teatru. Wielkiego, 


sadnia konieczność wprowadzenia Masona 


- Urząd miar i wag. 


- Władze okupacyjne dały pozwolenie na. 
wznowienie działalności miejskiego Urzędu 


- Dla bezdomuych. 


Władze okupacyjne zawiadomiły Komitet 
ubywatelski, że dla bezdomnych, pozbawic- 
ny ch możności zarobkowania, oddane zosta- 
ly pomieszczenia koszarowe w forcie moke- 
ow skim, „zupelnie nadające się do zamieszka- 


knych, bezpowrotnych lat. Nie: było: tej. zwy” 
kłej dobroczyhnej nudy, SPOTY O ocze- 
_kiwania rychiego końca. ; 


„3 all. i 


ao 
Zasiłki “aia szkół. Teatr i muzyka. 
` Zarząd miejski na ostatniem posiedzeniu | Teatr Wielki. Dziś A pallon 
uchwalił wyasygnować zasiłki pieniężne ha- | na które złożą się pierwsze dwa akty p. "Twardo. 
stępującym zakładom naukowym na r. szkol skiego, oraz 7-1 akt z „Jeziora łabędziego*, l 
ny 1915/16: gimnazyum VIII kl. M. Kreczme- Teatr Rozmaitości. Dziś po południu „Pann: 
ra r. 3,500, zakładowi naukowemu P. Hewel- | Ziuta moja żona”, wieczorem „Intratna posada”. 
kowny r. 4, 000, Radzie Opiekuńczej gimnazyuin l Dyrekcya teatru Rozmaitości zawarła umowę z z 
imienia Władysława IV rb. 2000 i szkole za- | Adolfem Nowaczyńskim co do wystawienia jego 
WEG H. Rzeszotarskiej rb. 1500. | najnowszej sztuki p. t. „Pułaski w Ameryce", któ- 
rej zapowiedź budzi zrozumiałe záińteresowanie 
Czyszezenie domów. zarówno ze względu na autora jak temał: 
Ww przyszłym tygodniu odbędzie się czyszczenie " „Pułaski w Ameryce" zainauguruje sezon je 
l domów i zakładów handlowych, według następu- | sienny, według brzmienia bowiem umowy będzie 
jącego planu: ul. Nalewki dnia I maja, uL Eroch- wystawiony w plerwszej. połowie” września. 
mislaa dnia 2 maja, ul. Żerańska dnia 2 maja, ul. Teatry Polski. Dziś po południu , „Kordyan” "Su 


| mne Spaai wota towa weak A LA MY a PT ATA 1 


-ska dnia 2 maja, ul Grzybowska, pl „Arzykowiki Szekspira. 


Letnia, ul. Kamienna, ul. Brudpowska, ul.. Kowień- „| wackiego, wieczorem „Wesołe żonki z Windsoru” 


-tej w rozkazie komendanta milicyi polecono zwra-- 


Fiszlowi Kroienberg, Przechodnia G; Škradzio. . 


jacy 250 rb., 100 mk. gotówką, oraz 2 listy. zastawne : 


Zapobiegliwi i -energiczii organizatorzy, 


palem. przystąpili do organizacyi artystyczne- i 


Dzięki temu iż stronę artystyczną złożono 


„Fausta“ Goethego, do którego muzykę skom- 


Najwięcej może jednak uroku przeszłości. 


“przez cały czas pozostawała pod urokiem, pię- 


— Testr Maly. Dziś po południu „Ślusy panień- 
skie“ Fredry, wieczorem „Kontroles *agonów. sy- 
pialnych' 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Mąż panny”. 
|< Teake Nowości. Dziś i jutra „Nareszeje sami“ 
Lehara. j 
Toate Praski, Dziś i jutro „Faworyt earowej” 
"EB. Bośniackiej. 


z Sądów. 


z sądu apelacyjnego. 


Przedwczorajsza, pierwsza sesya karna sądu 
apelacyjnego zaznaczyła się tem, że we wszystkich 
sprawach zapadły wyroki uniewinniające. 


Polskie druki sądowe. 


Jak wiadomo, pierwsze sporządzone pośpiesznie 
dia sądów polskich druki, miały za wzór dawne 
blankiety rosyjskich sądów, i, będąc ich przekia- 
dem dokonanym pośpiesznie, nie były wolne od 
usterek językowych. 

Gdy obecnie zaszła konieczność zamówienia 
aowych druków, komisya złożona z sędziów Kier- 
“skiego, Łabęckiego i A. Szymańskiego, z adw. 
przys. Ręczlerskim na czele, opracowała wzory 
druków sądowych, biorąe za podstawę zarówno co 
do iormy, jak i co do terminologii, druki sądowe 
"z przed reformy. 

Praca ta została juź ukończona, i nowe i 
 rozsyłane są do sądów pokoju, które w ten sposób, : 
posiłkując się wzorowemi drukami sądowemi, przy- 
wracać będą wśród szerokich sier społeczeństwa 
dobrą polszczyznę sądową i oczyszczą polski język 
sądowy z tych naleciałości obcych, które go dotąd 

zanieczyszczały. 

Dla poraca podajemy wzór blankietu 
roku. . | 

„Sąd pokoju I okręgu | m. st Warszawy Sade 
mo czyni, f- na posiedzeniu publicznem w dniu 
128 kwietnia 1916 roku w sprawie z powództwa N. | 
przeciwko M..o rubli 100 komornego i o wyrugo- 
wanie wydał następujący wyrok. Sąd skazuje po- 
gwanego M primo na zapłacenie powodowi N. 100 
tb., sekundo na wyrugowanie pozwanego z lokalu, 
wyznaczając termin wyrugowania na dzień i czer- 
wea 1816 roku. Wyrok niniejszy zaopatrzony rygo- 
ram natychmiastowej wykonalności. Termin i tryb 
zaskarżenia ogłoszony. 


wy- 


Gdyby bylo więcej szkół... w 


Gdyby było więcej szkół, niewąłpliwie mniej 
byłyby potrzebne więzienia, a zwłaszcza mniej by- 
loby nieletnich, oskarżonych o przestępstwa krymi- 
nalne i pokutujacych prawie zawsze nie za swoje 
winy, lecz za ciemnotę swoją i swego otoczenia. 

Na ubiegłem posiedzeniu sąd pokoju VI okrę- 
gu rozpoznał jedną z typowych spraw tego rodzaju: 
4-ch kilkunastoletnich maleów, chłopaków iabrycz- 

nych z fabryki wyrobów żelaznych „Bracia Prywes" 
przy ul. Łuckiej, oskarżono o systematycźne wykra- 
danie młotków, obcęgów i toporów, które następnie 
sprzedawali w sklepach żelaznych: Romana Paster- 
nakiewieza, przy ul. Chłodnej 22 i Moryca Moszko- 
wicza, przy ul. Chłodnej 64. | 
-Maley przyznali się do kradzieży, a z wyjaśnień 
ich można było dojść do wniosku, prawie zwykłego 
w takich sprawach, że poprostu nie zdawali sobie. 
sprawy z karygodności tego czynu i nie rozumieli, 
iż popełniają przestępstwo, zwłaszcza gdy starsi po- 
niekąd sankcyonowali ich czyny przez nabywanie 
od nich kradzionych przedmiotów. Pasternakiewicz 
dłomaczył się, że kupował od malców w dobrej 
„wierze, Moszkowicz wyparł się wszelkiej z chłopca- 
mi znajomości. 

- Sąd w komplecie przew. sędzia Urbański, oraz 
| dzi owie as. K. Siarkiewicz i W. Wojdecki orzekł: 
4-ej thlopey, którzy przyznali się do winy ze skru- 
chą, nia zdawali sobie sprawy z karygodności czy- 
nu; należy ich oddać pod odpowiedzialny nadzór 
rodziców. 

Za kupno kradzionych przedmiotów sąd ska- 
zał Pasternakiewicza na 100 rb. kary, lub 6 tygodni 
aresztu, Moszkiewicza zaś na 2 miesiące aresztu 
bezwzględnego, uważając za okoliczność. obciąża- 
iaca uporczywe zapieranie się winy. 


„Rechisanwalei” wojenni. 


Ordynacya Hindenburga stanowi, że pelno- 
mocnikiem w każdym Sądzie może być każdy, by- 
leby. tylko był pełnoletni i dopuszczony został przez 
sąd. > 

- Przepis ten, mający na celu umożliwienie stro- 
nóm obrony w sądzie przez pełnomocników, choć- 
by. i niespecyalistów, jeśli uwzględnić okoliczności 
wojenne, jest, zrozumiały, i stosowanie go w pew- 
mych warunkach jest pożyteczne dla stron. 

, Oczywiście jednak prawodawca wojenny nie 
miał bynajmniej na celu, ustanawiając ten przepis, 
alerowania stron do niespecyalistów, jeśli ci znaj- 
dują się w danej miejscowości i gotowi są do per 
uiania obowiązków swego zawodu. 


Rozpanoszony w Warszawie świat pokatizeh | 


doradców i różnych niefachoweów zrozumiał wspo- 
mniany przepis, jako unicestwienie obowiązujących 
w normalnym czasie praw adw okaiury przysięgiej 
do wyłącznego, na ogół mówiac, POT EEREN 
stron w Sądzie. 

„Niema adwokatury — tak orzeczono —- albo 
jeśli kto woli, każdy pełnoletni jest adwokatem. 

"Od pierwszych dni posiedzeń sądów. niemie-- 

ckich poczęły stawać cale falangi niespeeyalistów, 
a których każdy, na pytanie przewodniczącego, czy 
test „techisa nivalż* (tytuł ten według ter minológii 
niemieckiej odpowiada naszemu tytułowi „Adi wokat 
przysięgły“), odpowiadał twierdząco. 


„tem przysięgłym, ani obrońca prywatnym, sędzia 


gli. W podobnym tonie przemawia też „Ziem- 


on TA TA 


Stawali więc, jako adwokaci i podając się za 
adwokatów nie tylko już niespecyaliści, nietylko 
ludzie różnych za iwadów, nie z prawem > 
nie mający (np. Erawep, restauratorzy), lecz, i 
w pierwszym rzędzie rały zastęp pokątnych N 
ców, w tej liczbie i tacy, którzy nawet przez wla- 
dze rosyjskie wciągnięci zostali na „czarną listę” 
noforycznie szkodliwych pokątnych doradców, któ- 
rych nie wpuszczano nawet de Sadów pokoju. 

W ostatnich czasach nastąpiła pewna sanacya 
tych stosunków. 

Przedewszystkiem, z chwilą objęcia sądów po- 
koju przez prawników polskich, postanowiono do- 
puszczać do obrony te tylko osoby, które z tych praw 
korzystały przed sadami rosyjskimi, a więc adwoka- 
tów przysięgłych i obrońców prywałnych. 

W sądzie okręgowym sędziowie również skla- 
niają się zu dopuszczeniu do abrony jedynie osób 
tej kategoryi. 

Wczoraj właśnie przed sądem okręgowym w 
jednej ze spraw stanał, jako pełnomocnik strony, 
niejaki Rubinstein. 

Po skonsłałowzniu, że nie jest on ani adwoka- 


Thiele nie dopuścił go do obrony, pomimo że R. 
uzasadniał prawa swe do pełnienia funkeyl „rechts- 
anwalia* tem, że w 18/5 roku trzymał on do jed- 


iego ze zjazdów sędziów pokoju pozwolenie na 
sławanie w sprawach w ciągu pół roku. 


Murawski T L 
Antoniego, godz. 4 po 

Na Bródno: 

(Cmentarz św. Wincentego). 
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Ponikowski Sta RW L 40, mularz, ze szpita- 
la > ir godz. 2 po poł. Tomaszewski Ale- 

, L 54, szewe, za szpiiala Dz. Jezus, godz. 
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rano. ao Jan L 22, EE 


D 
% 


ESR 


E 


JO ga to 
GG 
ke. "rj 


G TA L 
ii rano. 


A szewe, ze szpitala 


RA 
> 
odz. 


anea na 


Pisma petersburskie interesują się coraz 
więcej teraźniejszą sytuacyą wojenną 
na azyatyckim terenie walki. Położenie armii 
angielskiej na ironcie tureckim określa „Koło- 


koł“ jako najzupełniej beznadziejne, ale jedno- 
cześnie przestrzega rząd rosyjski przed teim, 


żeby wojska rosyjskie „miały i na ierytoryum 
azyatyckiem poświęcać się dla interesów An- 


szezina“, która podkreśla, iż Anglia powinna 
przynajmniej na tym jednym froncie bojowym 
obejść się bez obcej pomocy. 


Horatoryuni, 


W petersburskiem ministeryum sprawie- 
dliwości odbyła się narada w sprawie wpro- 
wadzenia moraioryum dla kontraktów leśnych. 
Uznano za konieczne rozciągnąć URANII 
powyższe na miejscowości, gdzie wprowadz 
ne zosłało dawniej już moratoryum Naalowe 


' przyczem dla gubernij Królestwa Polskiego u-. 


stalone zostaje morałoryum dwuletnie, poezy- 
nając od 1 czerwca 1916 r. I jeszcze o nas nie 
zapomnieli! Poczciwi! 


REGA CSTN ASOKA 


Ponowny zakaz ukoju bydła. 


Komisya rolnicza w Petersburgu uznała 


za konieczne zabronić uboju bydła we wtorki 
i czwartki, oraz wszelkiego rodzaju handlu 
mięsem w poniedziałki, środy i piatki. F Podob- 


Anglii 


"stkich prawie części świata, wojska indyjskie 


ne rozporządzenia wydano też w innych wiek- 


szych miastach Rosyi środkowej, jak w Mo- 


skwie, Charkowie, Nowogrodzie. Organy sfer 
ekonomicznych wyrażają kategoryczne žada- 
nie, żeby zakaz ten rozpowszęchniono na ča- 
ie terytoryum Rosyi, bez względu na to, czy 
w obecnej chwili odnośna gubernia rozporzą- 
dza zapasami bydia i mięsa. Prasa wychodzi 


z założenia, że tylko za pomocą ograniczenia 
uboju bydła w stosownym czasie uchronić mo- 


żna kraj od niebezpieczeństwa późniejszego 
braku mięsa, który dal się już częściowo we 
znaki, | 


j z «a f r 
Znowu misya japońska. 
Temps“ donosi, że do Petersburga przy- 
T ska misya morska z naczeln ikiem 
sztabu generalnego, admirałem. A- 

em na czele. 
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kanci grzociako prasie. 
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(waemi trudnościami, 


z proiestem przedlyyko 61 
tein przedsiawiejeli tnwarzystwa 
zów pism peryodycziych. Prasa Tos zyjska za- 
znacza, że takie słanowisko fabrykantów jest 


niepatryolyczne, 

* en g oa ra e SR 2 Ta 
Przeciw propagandzie idei angielskich. 
1 15 kwiełnia odbyło się w sali rady 
petersburskiej posiedze nie pod prze- 
> wem Grodeskuła, na którem mówiono 
. ności rosyj iski iej, oraz o de- 


, mającej podobno stużyć 
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+ 1 i w bardzo kałegorrcezny 
aa A Ra takiemu systematycznemu 


aaa idei A w Rosyi. Zda- 
A * Rosya niema sie 
czego s od waza: którzy podczas obet- 
nej wojny wykazali tylko egoizm. 


indyjska sekta dusicieli 
urzędowych źródeł angielskich). 


W konglomeracie ludów, które Anglia 
wprowadza w bój przeciw Niemcom ze wszy- 


„Thagi” 


fNa BOG gsławie 


grają wielką rolę. Obok jasnoskórych Aryjczy- 
ków, potor mków dawnych Europejezyków, zo- 
byweów lindyi Wschodnich, znajdują sie pier- 
jtni mieszkańcy tamtejsi, 
l kami skladaja dziś jeszcze ofiary z ludzi. 
Są to sekiy Kondesów,. członkowie szczepu 
Drawidóry, 
liwej bogini „Kal“, Sprawozdania daleko 
przed frontem wys suniętych straży i patroli na 
Zachodzie nie pozostawiają pod tym względem 
żadnych wątpliwości, że pomiędzy 
pomocniczemi indyjskiemi, pozostającemi w 
służbie angielskiej, przybyłemi. do Europy, 


tego nazwiska wywołuje w Indyach dreszcz 
zgrozy i trwogi, gdyż mord z zasadzki, pioru- 
nująca, cicha Śmierć „— nagły, gwałtowny skon 
w pośród pozornie wiernych przyjaciół, w ra- 
mionach kochanki, podezas wykonywania 
świętego obrzędu, lub na czółnie zdobnem w 
kwiaty, ślizgającem się z prądem świętej rze- 
ki Gangesu, to są pojęcia, związane tam ze 
słowem — „Thag!“ 

Przez całe wieki byli Thagi biczem Bożym 


znaczenia. W r. 1799 stracono. w Bombaju 112 
Thagów, lecz w ten sposób ukarano tylko po- 


a 


się rząd angielski o istnieniu tej tajnej sekty, 
rozgałęzione] po całych Indyach; która wsku- 
tek rozprzestrzenienia się huszaszinów*) z A- 
lumatu?) miała przy wędrować do angielskich 
posiadłości na Wschodzie. Nietylka haszaszi- 
ni, lecz i Thagi służą słynnej „Kali“, malżon= 
ce Sziwy, bogini śmierci i zniszczenia, której 
wolą AC calkowite wytępienie ludzkości. Wo- 
la ta okrutna spełnilaby się, gdyby jej nie 
stał w drodze Wisznu, jako czynnik zacho- 
wawczy. Zadaniem Thagów jest wypełnienie 
woli bogini Kali, czyli zgaszenie o ile możno- 
ści jak największej ilości żywotów ludzkich, 
a Thagi w tej iormie składają jej ofiary. 

Celem przyjęcia do gminy fanzigharów 
(ludzi stryczkowych) — jak wogóle Thagi się 
nazywają — kandydat poddaje się z własnej 
woli naokrutniejszym próbom. Sam Cczzh za- 
mordowania nie jest miłym bogini, dopiero 
pewien sposób wykonania morderstwa staje 
się jej miłym. Mordując, nie wolno rozłać ani 
jednej kropli krwi; zabójstwo musi być doko- 


'nanem zupelnie. niespodziewanie i z piorunu- 


jgcą szybkością, aby ofiara — wyłacznie tyl- | 
ko mężczyzna — nie wydała ani najmniejsze- 
go nawet głosu i nie mogła się bronić. Dlatego 
też Thag nigdy nie pracuje sam, w pojedyn- 
kę, lecz zay sze w towarzystwie kilku współ. 
towarzyszy, wyjąwszy, jeśli ofiarę może zgła- 
dzić śpiącą. Takiej bandy dowódzcą jest „ru 
mal, t.j. rzucający 'stryczek, zabierający po- 
łowę zdobyczy, podczas gdy „szumsią”, trzy- 
mający ręce oliary podczas duszenia, „dostaje . 
jedną czwartą, a reszta spólników zabiera 

dalszą czwartą część. - Zabójstwo dokonuje się 
wyiącznie tylko uduszeniem, a rumal jest za. 
to odpowiedzi ialny, aby słryczka namaszczane- 
go Swieta omugo nigdy nie -/Fnęła reka 


Š sis- 


powolana. 

Świeżo przyjęty Thag. cdo tej sekty jest: 
najpierw gra karzem, czę i «lagha, potem pia-. 
stuje godność 5 „bliła” „Łoj wy szukującego ko- 
rzystnej WAR, aby pa upływie pewne-_ 
ga przeciąg u lat po raz pierwszy wykonać 
„bhultola a, ski Jeśli ten mord 
został ad wękonany t i- był kuzul“, wte-' 
dy Thag taki staje się naczelnikiem własnej - 
bandy, „rumalenr. Zabójstwa połączone z pe- 
zwane w takich razach 
dla l bogini Kali bezwartościowem 
ikg ; pokutę, a częstokroć 


„bizul”, jest « 

i ściąga na herszia cigi 
nawet karę śmierci. zi tej przyczyny Thagi Ści- 
gają swa ofiare nieraz całymi: PREM aby do- 
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>) AJamat prawineya "w. Tybecie. 


* o praw ieoweów ro- 


którzy z małymi 


AE i Santale, wyznawcy strasz-. 


"wojskami 


znajdują się też i „Thagi”. Już samo brzmienie | 


dla Indyi, dopóki nie oceniono należycie ich 


spolitych morderców i rabusiów, narzędzia. 
sekty. Dopiero w parę lat potem dowiedział . 
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„dowanych w obecności setek tysięcy pie 
"mów, przyczem nie można by ło sid 


| regach, mordując skrycie wysunięte straże, 
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Ww 7 kio ie i tw IR | czekanie szał tala r p. wy 
ciągając slad odpowiednie wnioski. „Jeśli l 
roskopy są niekorzystne, w takim razie w dn 
tym nie zabrzmi żaden „ihrut”, czyli hasło bo 
gini, które musi towarzyszyć każdemu rzato 
stryrzka. Specyalny oddział tworzą Łz 
„bhungusi”, wodne Thagi, którzy płyną g g 
nami całemi za czólnem lub tratwą, - 
Hur 'kujas, aby w korzysinej chwili wyna 
sie i wskorzywszy znienacka na statek, napa 
ia swi ofiarę, nie przeczuwajątą:, „3 
złego 


Mimo, że rząd angielski gorliwie kc 
straszliwą sektę, Thagi, synawie śmierci 
jeszcze tworzą silną potęgę. Wprawdzie 
bernator Indyi oświadczył w połowie 
go stulecia, że sektę tę zupełnie wytęp. 
lecz we dwadzieścia lat potem przedsta 
ówczesnemu księciu ka Leie 
lowi angiels kiemu Edwardowi VIL} w 
žab *} pewnego Thaga, który przyznał. 
ko do 876 morderstw! Jeszcze przed niew 
laty, podczas uroczystości religijnych w E 
res, naliczono około 30 oliar Thagów, 


jednego mordercy. 
W ten sposób czai się zgroza i 8 
przed straszliwymi dusicielami u wszy 
kast indyjskich. Tylko. Parsowie (paryasi) | 
gą być spokojni, zajmując w całych Ind! 
wyjątkowe stanowisko, pogardzani i odłrę 
ni, żyjąc odrębnem życiem, nawet wobec | 
gini Kali są paryasami. Na kaleki i obłąk 
nych Thag nie zarzuca stryczka, zato wys 
kuje sobie z pr yjemnością ofiary z pomiędz 
żołnierzy, gdyż u nich nie potrzebuje bada 
warunków do mordu, miłego bogini Kali. 
Podczas powstania groźnego Sapoysów 
r. 1857, podniesionego przez WOJSKA krajo? 
tów przeciw panowaniu Anglii, straże in 
skie armii angielskiej ucierpiały więcej przez 
Thagów, aniżeli wskutek ataków powstańców. 
Niektórzy wyrażają obawę, że Thagi mogą te 
prawiać kult bogini Kali w niemieckich sze 


opierając swe podejrzenia na faktach, doły= 
czących powstania Sepoysów. "Obawy dg . SĘ. 
płonne, gdyż Thagi nie tykają Europejczyków > 
3) Wiszitu, indyjski bóg. słońca. © r 
+} Pendżab, prowinoya północno zachodnia I» 
dyj przedgaugesowych. | 


ZS 


Muzyk po ski 1a grania, 


"Muzyk polski, Józeł l Weleszczik, trego. A 
czość w wypadkach obecnej wojny znalazła dia sie 
bie ożywcze źródło, cieszy się zagranicą wzięciem 
i uznaniem. Weleszezuk wykończył cały szereg pie 
śni de słów poetów niemieckich. Francka Seebald 
i Fr. Seelicha, wydanych przez firmę Bóhma w Gn 
«u w zbiorze p. t „Aus Sturmestagen". .Dotychozać 
z obszerniejszego tego wydawnictwa ukazały się: 
zeszyty bardzo gorące przyjęle przer oboę p 
Wiedeńskie pisma, jak „Neue Fr. Presso“, „Wie 
Ailg. Ztę.”. oraz specyalne czasopisma muzyc 
wysoko podnoszą liczna zalety utworów Wel 
ka. Wełeszczuk wykończył również w ostatnich « 
sach operę „U górskiego źródła” do tekstu Fran 
Soungarda, która zosłanie wystawiona nie 
w jednym z wielkich teatrów niemieckich. 


O 1 owo. 
-Najwiekszy czek na świecie, 


„New York Herald" do donosi. że da 
der, J. Pierpont Morgan, podpisal w tych di 
czek na 76 milonów dolarów, przedstawiający 
udział w subskrypcyi ną nową kanadyjską p 
i tem samem „zdystansował* wszystkie doży 6 
„we czeki na świecie. 


mała rka. 


Sziuka miała w ostatnich czasach wielu ; 
dziwych i falszywych proroków, wielu k 
apostołów. Nie segregując ich według złych f 
brych inteneyi i działań, wymienimy tylka: 
„syonistów, eksprezycnistów, simułtanistów 
zyonistów, arfistów i futyrystów. Obecnie pi 
„je wydawca berlińskiego pisma „Die Aktlóń 
jaki Franciszek Piemieri, że prace. wy 
redaktorów będzie podawał. publiczności 
twory „eternistów”. Nazwa ta nie pochodzi 
mniej od „eteru, ale od łachiskiego p A 
|.„Aaelernus" — wieczny. | 

Ludzię należący  (lub' „mający pr 
wieczności i nieśmievielności, co w 
wskazuje na ich wiel ką skromność — 
zakasować „futyry słów”, którzy” są, tylka 
przyszłości”, Czy im się ta uda — prz 
a tem — niestety $ 


kaset. 


j Hoa | „ieta 


! — nasi potoników 


'8ze horyzonty pracy ludzkiej 


- gdy rzemiosło i przemysł, 


kształtami, starannem, 


gruszy polnej W 


Ja88 


W tryumfalnym pochodzie kroczące 
życie, otwierając coraz szersze, coraz dal- 
zabija i w 
przeszłość spycha całe gałęzie wytwórczo- 
ści, które przez wieki doskonalenia się do- 
siegiy już nawet tego stopnia rozwoju, iż 
słały się kunszłem, szłuką prawie. 


Hodowało je inne, wolniejsze od na- |. 
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szego tempo życia, inne potrzeby i wyma- | 


gania, zaciszność i zadomowienie dawnych 
warsztatów pracy. 
salęzie wytwórczości przed tem, 
stały się one przedmiotem krótkotrwałej, 
przelotnej mody, tej kapryśnej pani, która 
nadzwyczaj szybko rozpowszechnia swe 
upodobania, bawi się niemi krótko, by 

stępnie odrzucić je od siebie i w inna stro- 


na- 


te zwrócić swe niespokojne wejrzenia. 


Muzea, zapelniające wielkie gmachy 


I one też uchroniły te | 
by nie 


. często nawet kilku 


i à 
następnie wykwitały różyczki i motyle o 
niezrównanej delikatności rysunku i tonu. 
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Kto miał jednak spasobność podziwiać 
te arcydzieła wdzięku i cierpliwości w spe- 
cyalnem Musee des dentelles w Bruges, 
ten musiał sie w nich rozsmakować, jak w 
prawdziwych zabytkach sztuki. 

„eszcze przed wojną wygasały zwolna 
we Flandryi, sławne niegdyś ogniska prze- 


fściegi) brały swe nazwy jak point de Bru- 
ges, point de Bruxelles, point de Malnec. 
W miare tego. jak wymierałv te ciche 


Ee 
jay) 
z 

fl 
isi 
anie 
» 
taa | 


. z PE + RZ 
ZAJRBCYCH SIE USNACH 


ża] H 1 ] m 4 
st ; iaiych czepkach na glowach 
i kawalki lodowalego w bez- 
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łCowano jesz- 


cze cekach, a w Brukseli w e- 
koli E Guduli przechowało się 
kilka niewielkich warsztatów, wykonywa- 
jacyeh wyprawy Ślubne dla ksężniczek 


4 


(krwi i miliarderek amerykańskich, a cena 
. jednego przeście 


ieradła dochodziła do kilku, 
tysięcy franków, 


ngoi 


iasi 


: bo kosztowalo ono nieraz kilka miesięcy 


mowoli wzbudzają żal za tymi czasami, . 


wznosząc 
znacznie ponad zwykle miary, stawały się 
szłtusą, pociągająca oko 


konaniem każdego drobiazgu. 

Przemysł ten odszedł 
ustępując miejsca wieikim fabrykom nowo- 
gzesnym, nowym wymaganiom j 
publiczności, która żąda przedewszyst. 
kiem, by towar był wyrabiany tanio i 
szybko. 


Rozwój nowoczesnego przemysłu i de- | 


mokratyzowanie się jego produktów przy- 
czyniają się w znacznej mierze do tego cią- 
głego zanikania pewnych 
zalezi. 

Obecnie jesteśmy świadkami takiego 
powolmego zamierania dwuch bardzo nie- 
gdyś rozpowszechnionych zwłaszcza we 
Flandryi i Francyi produkeyi. 

Zaginą niebawem dawne. 
ronki „brabanckie” i tak zw. 
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szerokiej . 


| : Y | benedyktyńskiej iście pracy. 
wyrobami przemysłu ubiegłych stuleci, mi- | Pe : prat; 


jednocześnie z łemi koronkami zagi- 


się ; Ra też słynne niegdyś płótna z Cambresis, 


które w ostatnich czasach stawały się już 


estetycznymi oraz większą rzadkością. 


kunsztownem Wy- - 


Sporządzano te tkaniny 


w glębokich 
piwnicach  prowineyi 


Caimbresis, gdyż 


w przeszłość, | Wskutek wilgoci nitki miękły tam  najle- 


piej, a wyrabiane z nich tkaniny były tak 
cieniutkie, 
czało, by je w ruch wprowadzić. Staro- 
świecki ten przemysł, który długo opie- 
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. ral się zagładzie, dostarczał obrusów na 


+ 


dawnych jego 


ołtarze, będące szczególnym przedmiotem 
pieczołowitości księży | rzadkim okazem 
bardzo bogatych wypraw ślubnych i naj. 
wytworniejszych darów arystokratycznych. 

Zdaje się, że już niema takiego tkacza, 
kióry wyrabialby, jak ongi. jedną sztuke 


. płótna długą na 18 metrów, szeroką na 80 
 centimetrów, a ważącą zaledwie 350 gra- 


cudne ko- ; 


ECO 


. mów, 1. L mA kilograma! Zreczny robotnik 
spoirzepowywał dawniej na to tylko mis- 
siąc czasu, pracując na ręcznym warszła- 


„prawdziwe ` 


valencienneski", zaginie stare, cieniutkie ` 


płólno francuskie z Cambresis. 


Już dziś mało kło wie o tych przedzi- 
wnych poemałach, rymowanych z miękkich 


ei È 


zbył delikatne, aby ich można było uży- 


one wyborowy len, 
dowey rezerwowali dla nich zawsze w naj- 
dłuższych i najiaśniejszych włóknach. 
Eoronczarki były to stare kobiety w bia- 
łych czepkach, nieustannie ssące cukier 
lodowaty. Zwilżając wskazujący palec pra- 
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który ho- 
Te | 


' największej części byli 


wej ręki syropowałą śliną, która najlepiej | 
skręcały je | 
z których 


ziepia cieniutkie wiókienka, 
one po dwa w pajęcze niteczki, 
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Korecki dopadł do samotnie stojącej 
sobie miał upiorny 
strach, tysiąc mieczów godziło w jego roz- 
dygołane ciało przytulone teraz do mokrej 
kory drzewa. 
. _ Sek? deszcz, a osypujące się ociekłe 
wodą liście, słrącane jesiennym wiatrem 
padały mu na twarz 
mi ukojenia. 

, Zmartwiałemi rękoma osunąl się po 
pniu i, nie mogąc przezwyciężyć plugawej 
słabości w nogach, padł na przegniłe Veto 


: wie. 
Ziemią wstrząsnął nieustający głuchy | 


cek, walący ga w skronie obuchem oszoło- 
"DIA. 

Rozsypany lańcuch tyralierski szedł da 
ataku, przypadając do każdej błogosławio- 
nej nierówności ziemi, to zrywając się, jak 
stado kuropatw. Szły od niego, jak po wiel- 
kiej rozciągniętej, gdzie okiem sięgnął, kla- 
wiałurze, suche trzaskania karabinowe... 


Szara niezdarna kupa biegła w rozsyp- 
kę, wyrywając ciężkie buclary z  rozmie- 
kiej grudy. Nad nią, miast bujającego so- 
koła o tęczowych Śkrzydłach sławy, rozpo- 
starły się bure jesienne chmury, a pod nie- 
mi wzdęła ośmiornica  szaleńczego lęku, 
jak biczami chlastała po wciśniętych w ra- 
miona głowach. E 

Na prawo z poza jałowcowych wzgórz 
szedł nieprzerwany łomot ukrytych bateryj 
i drewniany charkot mitraliez... 

Korecki ssał chciwie mokre liście i te. 
oym wzrokiem patrzył na przebiegających 


à 


„ Žolnierzy o twarzach zakrzepłych w milczą- 
. eym strachu, lub wyk-ywionych krzykiem 


oszalałej duszy. 


powolnymi pocałunka- | 
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Niteczki, wychodzące z ich rak byly Wkrada się księżyć skrycie. 


cie tkackim. Ponieważ jednak tkacze po 


ludźmi w podesz- 


Stefan Gacki, 


Kwiecień... w obłoków piany 
Świetlany 


Kwiecień... rozkoszne wonie 
= pierś chłonie 
> serca bicie. 


; radosną, 
Że z wiosną 
Rozkwita znów dąbrowa. 
Z jaskółek mknij szczebiotem 
i złotem 
Upojeń haftaj słowa. 
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Tuż obok niego przebiegł jeden z nich, 
leez po kilku krokach nagle zachwiał się, 
padł na brzuch, kienął parę razy, jak za. 
jąc i ze skowytem wykoszlawił się na bok 
i tak już pozostał szary na szarej ziemi... 

W gałęziach drzewa coś poświstywało, 

eleściła w rozłożystej koronie starej 
ulęgałki, potrącało o kore, sypała nań mo- 
kremi garściami liści i rikoszetem dziura- 
wilo spulekniałe ściernisko. Te cicha po- 
świsty kluły go tysiącem lodowatych igiel, 
i ręka Koreckiego aż do bóln zaciskala le- 
żacy obok karabin. 

Dopadł towarzysz żołnierz, przycupnął 
na chwilę wytchnienia, zebrał się cały w 
sobis, skurczył, zmalał za pniem i biegają- 
cemi oczyma ostrożnie spojrzał przed sie- 
bie, tam gdzie trzeba było biedz i zdławić 
gardziel potwora żygającego śmiercią... 

Coś jęknęło w powietrzu boleśnie i 
przeciągle, zozległ się rozszarpujący piersi 
grzmot. Koreckiego obrzuciło ziemią, a 
gdy przetari oślepione blotem oczy, ujrzał 
krwawą bezioremną masę, bylo to coś, eze- 
go pojąć nie umiał, tylko dwoje żywych 
źrenie rozpalonymi gwożdziami nadludz- 
kiej męczarni przebiły mu dusze. 


Coś poderwało go na nogi, począł biedz 
przed siebie tam, by rzucić się na to co 
trzeba zwyciężyć! Czuł, jak mu rosną zwie- 
rzęce pazury, jak się w nich pali żądza 
szarpania, jak wielkie kły kłapią mu nie- 
przepartym głodem! Musiał tratować ko- 
pyłami, bić, szarpać, kałeczyć, wgryźć się 
w cieple dymiace jelita, kasat i chłeptać 
krew, krew, krew! 

Pchała go odwaga bydlęcega  zdeter- 
minowania, wielkie pijaństwo strachu — 
biegł zwyciężyć śmierć, swoją śmierć, co 
nań ziała kawałami żelaza i ołowiu, ca go 
waliła w ciemię maczugą ryku, co go przy- 
prawiała o szaleństwo niewidocznością 
swej postaci. 

Obok niego, przed nim i za nim pędzi- 


cy 


lekkie westchnienie wystar- | 
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na tę samą pracę potrzebowali dwa razy 
tvle czasu. Tnni znów robotnicy w Cam- 
bresis i okolicy Bailleul pracują na skom- 
plikowanych warsztatach tkackich, lecz 


zawsze feszcze recznie poruszanych, gdyż | 


pomimo wszelakich ulepszeń niiki sa za 
cienkie dla tkalmi czysto mechanicznych, 


nie majacych czucia reki ludzkiej, zastoso- 
wvwujacej sie w danej chwili do różnego 
Częstokroć nici są pośledniej- 
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szego gatunku | rwa się podczas szyb- 
kiej pracy na warsztacie maszynowym, 
wskutek czego następują czeste i dlugie 


pauzy w robocie, niweczące korzyści eko- 
nommiczne, uzyskane z pracy czysto maszy- 


nowej. Reemi tkacze zarabiają dziennie 
po dwa franki praca, której maszyna nie 
podoła, jednak płace ie podnosza się. a 


głównie zmniejszają się trudy robocze. Z 
każdym rokiem ulepszane maszyny, pozba- 


wyrobach tak. że w końcu tylko zrezygno- 
wani i apatyczni robotnicy, pozostają przy 


pracy ręcznej. Młodzi garna się do nowych . 


fabryk, gdzie rozpyłona woda w salach ro- 


boczych zmiękcza kruche nitki. EE 

Watpić należy, czy to rękodzielnictwo 
przygniecione wielkim przemysłem, odżyje 
znów po wojnie, wobec wysokich płac ro- 
hotników fabrycznych, przyczem należy 
wziąć w rachubę przyszły ogromny brak 
rak roboczych, a fabryki będa dobrze płaci- 
iy zdolnych tkaczy, którzy nie zechcą po- 
dejmować na nowo nieopłacającego się re 
kodzielnictwa. | 

Owi storzy pracownicy flandryfscy, mi- 
strze w sztuce misłernego tkactwa reczne- 
go, owi jubilerzy płótna, skazani są w koń- 
cu na wymarcie! Pod żelazną stopą wojny 
i pod wpływem wielkiego zmariwychwsta- 


k 


nia przemysłu po wojnie, sztuka ich zani- 
knie bezwałnienia i odejdzie w przeszłość 
z głębolim żelem znawców estetyków, pO- 
dobnie jek zanikła sztuka ceramiczna E- 
lerbiarstwo Kartagińczyków i œ 
A choć nie czas pla- 

lasy plona, fo jednak west. 
hnać niemi možna... Takie byly pie- 
kne te róże Brabantu. | 
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Wnet las sie rozpromieni 
zieleni 


Weselną szatą strojna 
Potoków srebrnych spada 
kaskada 


I szemrze pieśń spokojną. 


Weselne trpsną chóry 
w lazury 
Stopnieją bóle duszy 
I świat znów świeży, młody - 
na gody 


> 


Z wiosennem słońcem ruszy. 
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li tacy sami, jak on pehani pięścią ostate- 
cznego musi. 

Walily szretmele, ryjące głębokie leja 
|. rozbryzgujące się śmiercionośną ulewą, 
zostawialy po sobie na kartoflieku szkar- 
Tatne kałuże krwi... 

Ze ściśniętych zmęczeniem gardziel 
wydzierały się przemoca krzyki otuchy. 
Ktoś przypadł do ziemi i pozostał w tyle, 
ktoś go minął i Korecki słyszał ciężki char- 
kot oddechu. Trzech żołnierzy przytulo- 
nych do końskiego trupa celowało staran- 
nie do niewidzialnego wroga... 

A stamtad szedł coraz głośniejszy nie- 
przerwany grzmoń, zgestniały, kamienny lo- 
mot, którego człowiek nie mógł już prze- 
trzymać. 

Koreckiemu bluznęła w przekrwione 
oczy biała, oślepiająca jasność, jasność ma- 
gnezyowego płomienia.. Było to, jak wte- 
dy, nie dawno, kiedy fotograf zdejmował z 
nich pożegnalną studencka grupę. I dziś, 
jak wówczas przy tem olśnieniu zobaczył 
na mgnienie powieki chudą twarz kolegi i 
jedynego przyjaciela Stacha... Coś się osu- 
nęło z pod niego, pociągnsło za sobą w 
czarną, ciepłą glab... | 


BU 


Korecki nie rozumiał jednego tylko, 
resztę zdołał już pojąć. Nie mógł się tyl- 
ko pogodzić, że tamto egzystowało jeszcze 
tak niedawno. Myśl ta dręczyła go z całem 
okrucieństwem zagadki, której sens musi 
pozostąć tajemny na wieki. 

Często budził się w nocy i zapałrzony 
w ciche Światło księżyca, biegł myślą poza 
siebie, i zimny pot skraplał się mu na 
czole. NONE 

Dwa miesiące temu. Minęło dwa mie- 
Siące, tylko sześćdziesiat dni, nieskończe- 
nie mały ułamek całego życia. 

Zegar na chłodnej szpitalnej sali bił 
godziny powoli, miarowo, a gdzieś w głębi 


iym wieku, a cieniutkie nitki nadwyręzżały | 
im oczy w ciemnych izbach. przeto często 
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i _ Krzyża rejonu zachodniego, hr. Benigsena, z 
wiają tkaczy ręcznych pracy w delikatnych | 


| wojnie. 
|, Znana ze swej niepospolitej intelige 
królowa rumuńska, pomieściła w jedn ko 
pism rumuńskich artykuł, w którym wypowie 
da caly szereg ciekawych myśli o człowieku i 
jego kolosalnych wynalazkach w związku a 
dzisiejszą wojną. Dowodzi ona, że wielkie wy» 
nalazki dzisiejsze, które dumą i pychą napał: - 
nily wynalazcę—czlowieka, zwróciły się prze 
ciwko niemu, wykazały mu całą jego nicość, 
dowiodły, że nie jest on w stanie opanowaś 
polegi, kłórę sam stworzył. - | | 


Bakterye tyfusw plamistego. 

W pismach francuskich nkazał się komu 
nikat głównego pełnomocnika Czerwone 
doniesieniem, iż profesorowi Niedrygajłowi i 
lekarce dr. Burowej udało się otrzymać czystą 
kulturę tyfusu plamistego. Rozpoczęto też prz 
gotowania w celu otrzymania surowicy leen 


Drogą calego szeregu badań i oblio 
uczeni doszli do przekonania, że skład yw 
wienia dziennego zależy od wieku, płci, o 
od rodzaju zajęcia Ł j. wielkości wykonywan 
pracy. Przy wyborze pokarmów odgrywa te 
ważną rolę pora roku i klimat. aja 

Kierując się szczegółowemi badaniami, 
autorzy dzielą wszystkich ludzi na trzy kale 
gorye i obliczają dla ludzi lekko pracujących 
2,500-—2,600 ciepłostek, dla ludzi średnio pae 
eujących 2,868 ciepłostek, dla ludzi ciężko pre- 
cujących 3,362 ciepłostek, dla ludzi-nie præ 
cujących 2,230 ciepłostek. MAR 

T tutaj wszakże mogą zachodzić wahania, 
gdyż są osoby, kłórym wystarczy 1,700 eiepło- © 
stek, a są i takie, dla których i 6,000 nie jast 
za wiele. Ustalono wreszcie, że dla dorosłe- 
go średnio wystarczą około 2,400--2,800 de 
płostek na dobę, przytem ilość pokarmów dla 


| kobiet wynosi %-—-4/, ilości dia mężczyzn. Je- 


żeli obliczać ciepłostki w stosunku do wagi, 
tone każdy kilogram wagi (przy wadze prze 


| tiętnej 60 klgr.) przypadać powinn 


SB. 


_-. dla lekko pracujących 40 ciepłosŁ 
„ Średnio w dB É 
» nie pracujących 388 o y a 
Co się tyczy stosunku białka, tłuszczów i 
węglowodanów, to wynosić on powinien w- 
ciepłostkach 1:1:4, 3. - | | A 
Camerer wyraża potrzeby ustroju doro- 
słego w nasłępującej tablicy: R T 
Lekko pracujący dorosły mężczyzna pœ 
trzebuje: Białka 116 g, węglow. 500, tuszu 


R 


murów słychać było kaszel i jęki zmęczo. 
nej piersi. m 
_ A mózg Koreckiego uparcie mierzył 
przestrzeń dwu obrotów księżycowych. Za 
nimi została Mańka, Stach i życie! Cudne 
życie, żywe, zmienne! Niewiadome jutro i 
pojutrze wabiące nieoczekiwanem szczę”. 
sciem, pociągające ukrytą radością i zacza« 
longa goryczą; zwyciężające, to dajaca sie. 
pokonać! Nieznane i ledwo zaznane... e 
Z tamtych, co zostali tam, nie wie nikt 
To, co się stało, jest jego tajemnicą, ia- 
jemnicą jego i szpitalnej szorstkiej kołdry. 
Wokoło obce twarze, a z tamtych nie wie 
nikt, i nikt się nie dowie. E o 
Często naweł dla siebie, gdy ręce trzy 
ina na kołdrze, jest tym samym dawnym 
Wackiem, tym swoim Wackiem o złotym 
wasiku polskiego ulana. Si 
Bywają chwile, kiedy nie pamięta. 
ma na sobie czystą Szpitalną koszulę, na 
glowie dobrze zrobiony przedział, jest ogo 
lony i do szyi przykryty — jest taki sam... 
Twarz ma tylko wychudłą i pobladłs i 
tylko oczy... i > 
To już nie te dawne przejrzyste reni- 
ce młodej dziewczyny uśmiechnięte lekk 
podniesionymi kącikami ku górze. 
To nie oczy tamtego Wacka milego ło 
buziaka ze sztuby i uniwerku. Te oczy « 
działy śmierć, te mezkie oczy shańbily si 
łzami fizycznej męczarni, a sól tych łez wy 
zarła z nich uśmiech i naznaczyła je piecze 
cią rozpacznego wstydn... SSR 
To są oczy tego tu. Tej na tym szpi 
talnym tapczanie od dwu miesiecy now 
strasznej istoty zczepionej z pamicis | 
¿o Te oczy przy bladem świele noens 
kaganka widziały nieraz, często, patr 
długo na to, co jest pod tą szeroką ko 
szpitalną — na dwa krwawe potwory, d 
pnie w Śmiertelnie białych bandażach 


R ująca k bieta „trzsbuje: E Bial- | 


ziężko prachjący „mężczyzna potrzebuje: 
fka 145, węglow. 420, Huszczu 90. -- 
Starzec Pol enio: EA Dg ga  węglow, 
3z6zu 40. 0o 

«Stara „kobieta. - potwiebńj ii 
jęglowodanu. 300, tluszezu 35, 
Cyfry te ulegają: -pewnyni ‘wahaniom, są 
orzy, którzy podają nawet cyfry znacznie 


Białka 80 Ba | 


Iko, jako. substaneya tkaänkotwórcza,. po- 
(e) stanowić podstawę w odżywianiu, byli 
cy autorzy, którzy twierdzili, że zwiększo- 
dowóz: białka zwiększa odporność ustroju 
ledem chorób zakaźnych. Badania wszak- 


skich, między innemi Chittendena, wyka- 
że cyfry proponowane dla białka daw- 
mianowicie 118 g. i wyżej są nieco za wy- 
e. Jakoż doświadczenia robione na . lu-. 
ziąch potwierdziły to: mniemanie di dzisiaj 
wiemy już dokładnie, że'i przy. mniejszych. i- 
lościach może być zachowana równowaga u- 
stroju i że straty ustroju mogą pokryć stosum- 
"kowo małe ilości białka, bo wynoszące 50 g., a 
nawet i mniej (głodowa norma stanowi 35 g.). 
` Ostatecznie wszakże, z całego szeregu badań, 
zarówno na zwierzętach, jak i na ludziach wi- 
dzimy, że minimum białka, jakie człowiek do- 
. rosły spożywać powinien, wynosić może 70 g. 
t. j. podwójną normę głodową. Powinniśmy. 
dłatego spożywać białka więcej aniżeli go po- 
trzeba dla pokrycia niezbędnych strat ustroju, 
gdyż pokarm białkowy przy przyswajaniu tra- 
ci około 50% właściwej mu energii. 
co Tutaj należy nadmienić, że mniejsze tlo: 
—. ści białka mogą być stosowane u ludzi nie pra- 
<- cujących, lub lekko pracujących, (wtedy nale- 
ży. zwiększyć ilość węglowodanów), natomiast 


oprzednio „podanych -— 118 g. i wyżej. 

{także zaznaczyć, że ponieważ białko 
n6 iest dla ustroju i przeto pewna ilość 
tóra człowiek traci nie może być za- 
przez inne „pokarmy, niemniej i przez 
i r. też zawiera azot, a to. mni że 


ócz białka A nie może. 
l > tyczy „lua pod: Jaką postacią 


ka. powinna być ' Bodhodzania źwierzątego. 


_ nego; warunki bowiem anatomiczne. człowieka. 


go, to grozi to szeregiem zaburzeń i 
„Kierunek. jednostronny w odżywia- 


pokarmów. i potrzeb: ustroju. człowie- 


łączności 
m sposacżególtyni: Przypadku: ge 
karz. 


© Jak już zaznaczono wyżej, badania. auto- 
rów określają również ilości tHuszczu i węglo- 


wodanów; które są niezbędne dla ustroju. Ca-. 


merer i Voit żądają 56 g. tłuszczu i 500 g. wę- 
glowodanów. Z prać tych autorów wynika rów- 


nies 3 že ttuszeze i węglowodany: mogą się WZA” 


- Pióra kobiece. 


Raya Rodziowizówna „Barbara Tryźnianka”. 


syarie armena 


e to i na, że aa na- 


pozbawione własnych organów 
„nało o tężyznie życia: dla słowa, które rzadko 


|, ło. Może to i prawda, że, nie posiadając 
- -zbrojnych hufców rycerskich, ani rot zacięż- 
- nych, składaliśmy nasze buławy hetmańskie 
_ mie w ręce tych, którzy by nas planowo do 0- 

statęcznego boju ćwiczyli, lecz pokonani. i roz- 
ni, obdarci ze wszy stkiego aż do wiary 
oność otwartej walki i możliwość ZWy- 
zarnęliśmy się do tych, co przed na- 
ania i przetrwania jeno torowali. 
awda, że rozmiłowawszy się w 
ale już nie opór byliśmy 
Krzesać Z siebie. 


wą; ż żeśmy ja dobiti nie 
yobby | się nasza R 


Pia aviat aaa Ści A» i 
wyginały się pozach, Ale posięówych Babiera~ 
dw "często linii. 


a przeczystego źródła bytu narodo- 


ogol zaś strony i sama nasza twórczość pisar- 


ższe dla. białka, mniemali oni bowiem, że: 


oby ostatniej, szczególnie autorów amery- 


„ludzi pracujących, odbywających ćwiczenia 
arsze raczej zbliżać by się należało do cyfr. 


(mięso, jaja, ser, mleko), -34 ze świata roślin- 
granicy między mięso a roślin-. 


ierzętami. Jeżeli. więc straty i- 
wa np. 4- białko pochodzenia 


ciem nieznajomości : wartości od- 


sze s cierpiał na przerost fikcyi literackiej, że 
twórczych i 
narządów. wykonawczych zbyt często zapomi- 


czynem, ale zawsze duchem się u nas stawa- 


skinie iz ducha panowaniu, : 


nie w pe 


(wego, wzmagał się ciągle górny pęd jego bi- 
„mai nieprzerwanie drgało: jego tętno. Z dru-. 


oce zastępować, miarą jest tu ilość ciepło- 


„stek, jaką wyzwalają przy spalaniu, wszakże w 


„praktyce nie jestło zawsze wykonalne, gdyż 
trzebaby. wtedy spożywać nadmierne objętości 


nw 


"wagę na rozmaiiego rodzaju 
„które znalazły wielkie uznanie w dziedzinie 


niektórych pokarmów. 
Badania wykazały 
praca zewnętrzna ustroju odbywa się i odby- 


wać powinna na koszt ciepłostek, pochodzących 
z pokarmów- bezazotowych (t. j. fiuszcżów. i 


Ri 


dr. med. M. B. 


| Ozdoby i mieszkań. 


mowego ogniska, zwróciła ostatnimi czasy u= 
roboty ręczne; 


sztuki stosowanej, 
< W. estetycznie i. wygodnie urządzonych 


mieszkaniach coraz częściej spotykamy deli- 


kainą ręką kobiecą kunsztownie So 


p haftowane poduszki, serwetki i 


. Zamiast niezdarnych form, EE. 
napisów w rodzaju „Kto rano wstaje itd., za- 
miast błyszczących - aUasowych materyałów o 
rażących barwach i skomplikowanym rysunku 
— zauważyć się daje zwrot w kierunku pro- 
stoty i harmonii. Na zwyczajnem szarem płót- 
nie widzimy często wspaniałe ludowe moty- 
wy o barwach wesołych, lub też na spokojnym 


odcieniu sukna czy jedwabiu wytworne deli- , 


katne rysunki są stokroć milsze i bardziej ed- 
powiadające dzisiejszym waże <a> 
cznym. 

Przeładowane motywy, „niczem niewytło- 
maczony przepych i różnorodność materyału 
należy do niedawnej przeszłości, kiedy to kie- 
runek secesyjny zdeprawował gusta i zlekce- 
ważył dawne, tehnace wielką kulturą wzory. 


obecnie w Warszawie, wyrabiają zaiste pięk- 


iść w zawody z imporiowaną najczęściej tan- 
deta. Kierowniczki tych pracowni albo same 
są artystkami albo działaja ręka w rękę Z ay- 
tystami sztuki zdobniczej, z ich rad i talentu 


nie mają wspólnego z płytkim. szablonem fa- 
brycznego przemysłu. | 
AJfa i omega dla tych artystów jest sztuka 


 maganiom, jako sztuka, która najczulej prze- 


„mawia do duszy naszej. 
-A` więc chłopskie 4owickie kilimy zdobią 


"ściany, przykrywając obrzydliwą tapetę, lub 


też z powodzeniem zamieniają mariwe płócien- 


"ne czy papuzie pokrowce „wyściełanych” me- 


WR anel Oye U di drobnosice widzimy hafty o rysunkach, 


bli. Często też fryży z wycinanek na czysto lu- 
dowych motywach oparte, odgraniczają linię 
sufitu lub też dowolnie dzielą monotonną pła- 
szczyznę ściany. 

Na obrusach, firankach, wreszcie na każ- 


przypominających nam pięknie stylizowane 
kwiaty Wyspiańskiego, Mehoffera i wielu in- 
nych naszych artystów. Jest to dowodem, że 


„zdobnictwo polskie nie śpi, że się rozwija i że 


artyści odrazu zrozumieli w czem tkwi zdrowy 


1 rokujący nadzieję rozwój tej sztuki: 


EEEE EEA 


pianka się czuła i kapłanką była. dbała o 
czystość swej białej szaty i nie brukała jej 
ani szargała po rynsztokach życia. 

: .„Wyrastała ona z samego pnia naszego žy- 
cia. Strzelistą korona je przysłaniała i ożyw- 
czymi jego sokami sama się karmiła.. Marnie 
i niklo wyglądało zawsze to, co wyłamując 


„się z pod ogólnych obowiązków. marzyło dla 


siebie o „Świetnem wyodrębnieniu się”, o po- 
zostawaniu a cote życia. To zaś, co z niego 
szło, choćby je nawet chwilowo w pojęciu o- 
gółu wyprzedzało i zbył pośpiesznie niosło za 
sobą w przyszłość, mogło było spokojnie orze- 
kiwać swego zwycięstwa, dog gauiało je bowiem 
życie, hy na tak przygotowanym terenie umo- 


o tnić się I ószańcow ać do nowych walk 0 Nowe 


"A przez to, żeśmy naszą muze ini 3 


SKR w poczuciu SBE am zadania ka: 


| 
| 
jej 
=| 
— 


iuir EA 

i Im bystrzejszem bylo oko, im szerszą by- 
da piers, tem dalsze, tem rozłeglejsze Zagar- 
niałv one obszary, a z niemi trwał duch polski 
i przetrwał. 


-o Ha. może wchodżimy już w ię szczęśliwa 
erę, gdy uposażone we wszystkie wiedze i si- 
ły życie narodu, wszechstronniej i pelniej 
spełniać zacznie obywatelskie i społeczne 
swe zadania, to jednak obdarta ze swej bula- 
wy hetmańskiej twórczość pisarska nie może 


-F nie powinna wypierać się swej przeszłości, 


ani, miejmy nadzieję, nie użyje swej wolno- 
ści na brykanie po bezdrożach bezduszności i 
wertepach rozmaitych abstynenty zmów i indy= 
terentyzmów. 

A w każdym razie choćby ta błogosławio- 
na era wyzwolenia juź dziś się zaczynała, nie 
powinniśmy jej otwierać niesprawiedliwością 
przeczenia zastugom już położonym, pomniej- 
szania wartości siewów, które wydały już plon. 
Gdy przed laty dwudziestu rzuciła p. 
Marya Rodziewiczówna w swym „Dewajtisie” 


hasło: bądźmy silni na ziemi naszej, ogromne 


powodzenie tej powieści było najlepszem 
świadectwem tego, jak silnem w społeczeń- 


„stwie s samem pa PRBI? zwroiu do tęży: 


EN 4 


również, że. wszelka 


" W artystycznych pracowniach tak licznych | 


korzystają i dlatego też wytwory ich pracy nie ; 


ludowa, jako najbardziej. odpowiadająca wy» 


COD ZUNA 


La 


Odezwa. 


Od łódzkiego: żydow skiego Tena 
Ochrony Kobiet otrzymaliśmy następującą o- 
dezwę, którą podajemy w całości, RAR ja 


| uwadze naszych czytelniczek. 


Kobieta, dhajatá < stale - o upiększenie do- : 


/ nauczycielki, freblanki, 


ne rzeczy, które śmiało i bez zastrzeżeń mogą . 
. Z gorącą a serdeczna 


"kracznych zdechlaków, 


Dajciepracę! 
Błagamyopracę! 

Z tą prośbą ośmiela się zwrócić do społe- 
czeństwa Sekcya pośrednictwa pracy przy iódz- 
kiem żydowskiem Towarzystwie „Ochrona Ko- 
biet“, ZE pau 

Nie z prośbą o wsparcie, ale o pracę zwra- 
camy się, bo tym sposobem tylko zdołamy dać 
możność setkom dziewcząt, by zarabiając ucz- 
sświe na chleb, pracą swa wyżywiły siebie i 
dopomogły do utrzymania swych najbliższych. 
Uchronimy tym sposobem setki dziewcząt 
od upadku moralnego, od upodlenia lub od 
kroków rozpaczy — bo głód i Kc brak pra- 


| CY -— to źli doradcy. 


Towarzystwo utrzymuje w lokalu przy ul. 
Andrzeja nr. 16, szkolę kroju, szwalnię, zaklad 
reperacyi odzieży i bielizny. cerowania. poń- 
czoch it. d., uczy rzemiosł, kroju, haftu, szy- 
cia, daje swoim pracownicom obiady, dba o 
ich rozwój tmysłowy, a głównie o uczciwy dla 
nich zarobek. Oprócz tego polecamy szanownej 
publiczności w Sekcyi pośrednictwa pracy 
przy naszem Towarzystwie wykwalifikowane 
bony. pielęgniarki i 
szwaczki. 

Coraz bardziej jednak daje nam się nie- 
stety odczuwać dotkliwy brak zapotrzebowa- 
nią pracy; dość powiedzieć, że zgłosily się se- 
tki kandydatek, szukających pracy. Co z niemi 


robić? Jak im pomódz? Wszelkie dobre chęci, 


zabiegi i starania nie moga dać w tych warur- 
kach pożadanych rezultatów. 

Do Was więc zwracamy się, szanowne pa- 
nie, strażniczki domowych ognisk, do Was. 
które wysoko cenicie honor kobiety, chcecie je 
uchronić od ohydy, upadku, hańby i niedoli —- 
zwracamy sie do Was 
prośbą: 


więcej pracy. 


Przepisy potraw postnych. 


Drożyzna i brak miesa sprawia dużą różnicę w 
gospodarstwie, a zwłaszcza w tych domach, gdzie 
mężczyźni nie jadają postnych potraw. Kompozycya 
jarskiego obiadu, aby był niedrogi, smaczny i nie 
indiy należy do nielada kłopotów kuchennych. Jed- 
nak kilkorazawy przymusowy post może tylka do- 
datnio wpłynąć na nasz organizm. 

| Zupa z białych selerów. Białe, rzyli 
tak zwane angielskie 'selery, trzeba obmyć, obrać, 
pokrajać w kawałki i włożyć do wody. poczem go- 
tować przez godzinę na mocny smak, następnie za- 
prawić mąka, można też dodać mleka lub świetan- 
ki a przy końcu wbić jedno lub dwa żółtka. We- 
dług pówyższego przepisu można również przyrza- 
dzić zupę z zielonego groszku i z grzybów. 


A NJ 


Dajeie pracę jaknajprędzej i jaknaj- 


Potrawy zryżu. Do bardzo pożywnych po- | 


traw należy ryż, który można przyrządzać w liez- 


zny życia, do twardej, wytrwałej pracy na 
własnym zagonie. Po rozmaitych spazmach i 
histeryach findesiecle'u, po Szarzyźnie po- 
znieczulonych baron- 


"ków i przesubtelnie gęgających gęsi, ten zdro- 


wy, mocny typ oracza i siewcy dzialal jak o- 
żywcze tchnienie. Bila z niego świadoma 
swych celów siła, biło ukochanie ziemi ojczy- 
stej, bardziej niż kiedykoiwiek indziej zagro- 
żonej w owych chwilach. A to umiłowanie 
ojczystego zagonu, nie z chłopska, lecz szero- 
ko, po obywaielsku ujęte stało się przewo- 
dnim motywem calej twórczości p. Rodziewi- 
czówny. Tehnela niem każda jej powieść i 
w coraz to innych frauspozycyach rozwijała 
się ono w tysiączne odmiany i niuanse. 

Ta sama zasadnicza melodya rozbrzmie- 
wa też ostatnia powieść p. Rodziewiczówny 
„Barbara Tryźnianka”. Innych, młodszych 
spotykamy tu ludzi, ale ośrodek pozostaje ien 
sam, a nawet autorka upraszcza sobie zada- 
hie i umyślnie zapewne troche niezgrabnie 
zawiązuje punkt wyjścia fabuły powieści i nie 
rożcina go ostatecznie, by tem dobiłniej uwy- 
datnić swe założenie. Młody Tomasz Gozda- 
wa otrzyma milionowy spadek po stryju i od- 
zyska ojcowskie „Zagaje, o ile w ciągu dzie- 
sięciu lat potrafi przedzierzgnąć się z tynicz= 
nego, nudzacego sie we wlasnym kraju pusia- 
ka w „człowieka. Metamorfoza ta je: 4 wiae 
ściwą treścią powieści, alo autorka nie przes 
prowadza jej bynajmniej według jakiegoś 
moralizatorskiego szablonu. Przeciwnie, dro- 
ga, po której prowadzi młodego Gozdawę, gg- 
sto usiana jest wybojami i rozdrożami tak, iż 

o jakiemś moralizowaniu mowy niema i esy- 
telnik czuje raczej chwilami pewne obawy, 
czy bohater wyjdzie zwycięska z tylu prze- 
szkód i prób jeżących się dokola niego. Ale 
właściwie nie o ten milion chodzi wreszeje 
autores, jak i czytelnikowi, łez 
dzenie pewnego psychologicznego protesi We 


u DRZEWCA 


„wnętrznej przeróbki w duszy człowieka i pro- 


or wj PY EE YO HOC OE KABE YEN ARE, AEO OTWP YA AO R YE ROWE CE O A EE Ea EEK, 


Poz am EE R AO EE 


` nych odmianach, ale przedewszystkiem musi on być 


dobrze ugotowany tak, aby był ziarnisty, nie za 
twardy i nie zamiękki. 
Doskonała potrawę z ryżu można przyrządzić 
w sposób następujący: wrzuca się ryż do wody z. 
masłem, ażeby spęczniał, soli go się ia wkłada 
w formę i gotuje. Można dodać 1 — 2 żółtka i wbi: 
te białko, wskutek czego potrawa zyskuje na sma- 
ku. Ryż, w ten sposób przyrządzony, służy do przy- 
brania kalafioru z sosem pomidorowym, da którego 
raożna dodać kilka grzybów. 
Zamiast kalafiorów używa się pulpetów 4 
ryby, które przyrządzać należy, jak następuje: do 
surowej lub gotowanej ryby dodaje się dwa surot 
we ziemniaki, które następnie należy zemleć w ma: 
szynce, posolić, popieprzyć, dodać trochę tartej i roza 
moezonej bułki, jajka, to wszystko wymiesić i na- 
dać formę pulpetów, obtoczyć w mąca i jajku, eo 
zresztą nie jest konieczne i piec na tłuszczu. Podajc 
się na słół z sosem pomidorowym Iub innym. 
a Ę p R 

O hefc ońuwia. 

Wobee stalego DSR M ceny obywia i jè 
go naprawy zachodzi kcnieczność jaknajdalej idące; 
oszczędności i konserwaevi tego niezbędnego arty- 
kułu odzieży naszej. Autorka podręcznika „Dom 
oszczędny”, Juljuszowa Ałbinowska, ogłasza nasię- 
pujące uwagi o najlepszym sposobie użycia i prze” 
chowywauia. obuwia. 

Od należytego obchodzenia się z obuwiem za 
leży jego trwałość. Zdjąwszy je z nóg, należy zaraz 
ie eczyscić z kurzu lub błota, podeszwę codziennie 
wysmarować olejem Inianym lub innym roślinnym 
(nigdy Huszczem zwierzęcym, szybko się psującym), 
wierzch zaś cienko pociągnąć pastą lub czernidłem 
i zaraz oczyścić aż da połysku. Raz na 10 dni letnią 
wodą zmyć czernidła, wierzch zaś nasmarować ole 
jem lnianym i tak nasmarowane zostawić kilka dni, 
poszem tzernić czernidłem jak zwykle. Przemoczo 
ne obuwie naciągnąć na kopyto lub w braku tegoż 
bs formy nie straciło, wypchać twardo papierem lub 
szinatkami, niech tak zwolna i zdała od pieca wy- 
syehla. Posmarować je całe olejem lnianym i na 
drugi lub trzeci dzień poczernić, jak zwykle. Buciki 
przechowywać w suchem miejscu, a gdyby spleśnia* 
ty, wytrzeć ściereczką i nasmarować olejem terpen:= 
tynowym z dodaniem kamfory. Używają waseliny 
do smarowania bucików, ale ja zrobiłam doświade 
rzenie, że od niej skóra pęka. Pół klgr. oleju Inia- 
nego wystarcza na pół roku, a kupić go można w 
składzie apłecznym. Żółte buciki myje się benzynę 
lub mlekiem, zmieszunem z terpentyną (łyżeczka. 
terpentyny na 2 łyżeczki mleka), pociąga Ra pe 
sła I czyści, aż do ak 


Huszcz i nytła z winogron. 


Wojna zwróciła nasza uwagę na krajowych 
„dostawców oleju Hoczonego z roślin. W Austryk 
przejął rząd większe zbiory winogron z r. 1915, któ 
re zakupiła specyalna centrala dla Huszczów i ole 
iów. troszcząc się dalej o sposób zużycia otrzyma: 
nych z nich tHuszczów. W Ameryce wyrób oleju z 
winogronowych ziarn rozpoczęto na wielką. skale 
właśnie w roku 1914, a w roku nasiępaym produka 
cya oleju winogronowego wynosiła około 650,000 £ 

- Z oleju winogronowego otrzymuje się przez odu 
powiednia destyjacyę bardzo smaczny olej stolowy; 
jako zaś uboczny produkt olej. z którego można wy 
rabiać mydło. 


ces ten przeprowadza ona w kierunku dodat- 
nim. . 

A reszta jest sprawą talentu, barwność i 
opowiadania, żywość i stylu, giętkość i dyalo- 
gu. Książkę czyta się jednym tchem, z niesła- 
aren ani na chwilę zainteresowaniem, a tyb. 
ko ktoá zaślepiony przez chwilowe rozębDrycze” 


nie lub dokirynerstwo mógłby jej za minus 
poczytać to, iż podobna lektura nie przelału- 
je przez organizm jak sacharyna, ale pozo- 
stawia w niem pierwiastki odżywcze, rozgrze- 
wa go i krzepi do życia, do walki. : 

To też choćby na przykładzie jednej” po- 
wieści p. Rodziewiczówuy można już dowieść, 
jak bezpodsławnym jest cały ten alarm, po- 
dniesiony jakoby z powodu  wszechwładztwe 
literatury naszej nad. życiem. 

Pisarz francuski, Jean Lorrain wolnym 
był od tego naszego społecznictwa, jak się te 
kiedyś u nas mówiło, czy od tej aby: watelskiej 
odpowiedzialności przed spułerzeństwem za 
szerokie działanie jego utworów, jakbyśmy te 
dziś wyrazili. Jedną z najciekawszych jeg: 
powieści jest „Monsieur de Phocas*. Przed- 
stawia w niej autor nadzwyczaj skomplikowa: 
ny typ człowieka, który maluje muzykę, 7 
komhinacyi zapachów tworzy krajobrazy, a » 
mieszanin likierów -—- poematy; kocha się w 
kwiatach, które przypominają mu rozmaite 
odmiany ran i w literaturze staro-greckiej i 
lacińskiej z epoki przekwiłu i upadku i mó. 
wi o nich ze znawstwem i uwielbieniem; roz- 
koszuję się wszystkiem ro jest tryumfem szit 
<ności nad rzeczywistością i dochodzi wresz- 
tie dn tego fku wielkiej swej radości i odra: 
zie czytelnika), że wytieńczony Ra nis 
ehee już normalnie przyjmowa _ pokarmów. 
tak iż trzeba ga wreszcie gawować... Niezmier: 
nie ciekawy typ I bardzo skomplikowane prò 
resy. a przytem takie fo wszystko dyablo wot 
ue... a jednak wolę już Tomasza Gozdawę. 
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“Do nislejcego numeru 1 dołącza- | 
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a. na We 


skis organ rządowy oglasa 


my dla wszystkich „prarąkorów, Be 
| jako bezpłatny dodatek, 


= zostały z Nowego Rynku ur. 2 do gmachu sądowe- 


P o È S x 1: = n CAE 


b. sfar. gordyn. kiin 
szpit, św. Aazarza 


Dr. Jan Ałapin 
| Warszawa, ul. Królewska 23. 


WDOWA ASEPE 


Pa Sądy pokuj” YI i VII dzielnicy, przenikstańa Pyjmuje do 1 po południe 
(go przy ul. Pańskiej nr. 115. Sekretaryat sądu po- 
“koju VI dzielnicy, znajduje się na parterze w po- 
koju nr. 22 a sekretaryat sądu pokoju VII dziel- 


i od £ — 7 wieczorem, SE l 


nowych cen maksymalnych dia 


6, a mianowicie: kukurudza w 


Cey przyszłego iota Toh i ma unia. 


"zboża „wszelkiego, | tudzież innych produktów 
ś „rolnych z nowego żniwa. Również nstanowio- 
"ne zóstaną nowe taryty dla młynów. Żniwa 


"A polu mhošewego. 3 


3 > -Gietda leńike 


Berin, 29 kwietnia. ] Dzisiejsze da pry- | 


02 wine na: giełdzie berlińskiej były. spokojne 
2 przy mocnej tendencyi. Pożyczki niemieckie 

- trzymały się 3% w poszukiwaniu, rosyjskie i 
rumuńskie. mocno renty. ausiryacko-węgierskie 


> qiieco słabiej. Pieniądz na ullimo 51/1% 6, ray: 


| skonto prywatne 44% i „niżej. 


- Berlin, 29 Kwietnia. Notowania letrsów dewiz p 


: za wypłaty: aj > 
0 l 9N ` plac. aà. 
> "Nowy. py-Jork dolar, © 527 — 529. 
„o Bolsndya ada, "225.3, — 226.1, 
<: Dania - koron - "15987, — 160. a | 
- Szwecya "koron 159%, — 160%, 
ada -koron / 159'/, — 160— 
3 Szwajcarga a kranie 104— — 104,25 
|. AustrosWęgry - - „tora, 69.35 — 69.45 
oo to Rumunia  .. - = 86i — 8637, 
o Bulgarya . lew "28. : — 93 
i kore rubla. am 


- Berlin, 29 Kwietnia. Giełda notowała 
dzisiaj następujący kurs rubla: 


100 rb.—177.75. Mk. + (0 pna rubli Cae 


- 5626 2 za 100 0 Mie. 
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> 92,70. | 
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Naczelny. Redaktor Cezar : Zawiłowski. 
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mk i miat A 7 lo L MAPAMI | 
- Ey ZAWIŁÓWSKI. 


soli, grochu i soczewicy ze zbio- | 


ześniu b. m. K. 22.50 i stopniowo | "nme 
K. 28.90, w maju 1917 względnie | Ea 

K. 80 do: K. 34. W tym samym cza- |. 

tyna K. 24.75 do K: 31,45, ziarnista | ™ 
37. Fasola K. 56.. Groch i isoczewi= | 
Ceny : za 100 kigr. Ceny maksymalne | 
oszą się do towarów importowanych z. 


lub poch | 
n dej ub poc eraa ze zbiorów daw- neczny 30-go południka na wschód od Greenwich. 


A ‘kwietnia 1916'r. o godzinie i1-ej Po pama po- 
dług obecnej rachuby CZASU. 


Węgierskie ministeryum rolnictwa pracu | 
i jm nad. wyznaczeniem najwyższych cen- 


| „ ma Węgrzech odbędą się Pa: makiem mono- 


a | dzone, należy we wrz, Bospodach i i szy 
mia | kowidach wywiesić. 


z kn My dali 


0.  ROZPORZADZININ 
P  General-Gubernatora s d. kwietnia 19161 fs 


'-Aotyesdoe posunięcia naprzód zegarów. 


Za ezan oà 1 maja do d 30 września 1916 r., 
prawem przepisany czas w Niemczech jest czas. sło- 


Dzień i maja 1918 r. rozpoczyna się d. 30 


4 Dzień 30 września kończy się godzine po pét- 
mocy, stosownie do. sensu niniejszego oaz 


-e Dia beari Generał-Gubernatorstwa niniejsze 
ustanowienie czasu Jest w równiej mierze ważnym. 


R Warszawa, dnia 5 kwietnia 1916 r. 
SRA a | Generał-Gubernator_ 5 
sd m a podp. Y. Beseler. 


 Powyzó rozporządzeńie p. Generat- Cubertas 
tora podaje się niniejszym do ogólnej. wiadomości 
dia okręgu. administracyjnego Łódzkiego. 


Łódź, dnia 18 kwietnia 1916 r. 


, Sesarsko-Niemiecki Prezydent Policy 
ren Oppen. 


_ ROZPORZĄDZENIE. 


| k "81 1. 

> Wydawanie - w gospodach i sżynkownikch 
wódki, ikierów, rumu, araku, koniaku albo 
| napojów z takowych wytwarzanych dla. na- 
tychmiastowego użytku, bezpłatnie lub za 6- 


plata tak. osobom Siym kk i A 
EE seen. 3 


KORNAI 
» A ae będą grzywną do 
1,000 marek, albo więzieniem do 6 tygodni, 


©, „Kara ta może być wymierzaną oddzielnie 
albo jednocześnie. =- 


Oprócz BĘ Miniu może e cofniecie kon- 
| cesyi. a e 


Powy owiórządzenie wyraźny dro 
a „w niemieckim i polskim języku sporzą- 


“Niniejsze. o wchodzi » w r życie "i 
z dniem t maja 1916 rr = 
Warszawa, dnia 18 kwietnia 1916. Te 
zi] | < Generał-Gubernator 
oo A podp.: v. Beseler. 
> Powidz rozporządzenie podaję do. pu- 
"blicznej wiadomości. Odbitki tego. rozporządze- 
„nia, które ` we wszystkich: restauracyach i szyn- 
|- kowniaeh wywieszone "być - winno, można ; 
nabyć w „Deutsche Lodzer Zeitung“, oraz w 
drukarni rządowej, Piotrkowska Nr. 85. 
mu, dnia 29 kwietnia 1916 r. 


_ Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
z Ye Oppen: > 


pan prz Ac w teraz 


$ 
apai "m 


Z powodu choroby śełaścicielki, 


położony w centrum miasta. 


niniejsz. pisma pod „F. 


ieczarnia ,, 


"Poleca: 
Herbatę 
„ Małą czarną kawę 


, Wi eczorsm koncert od godz. -ej wieet. 


- Z dniem 1 maja T. b, 


, Bi sprzedaży detalicznej 


i rub. 50 


= na parterze w pokoju nr. +23: | 
Ee, 28 kwietnia 1916 r.: 


af: 


5 "i i a A PŚ EDEN EDA e n - 
awaria 20 ów w ri al rw a w Pa A ACCO Sain z = 5 : : 2 
= a 5 > z 5 RRSŻOYC SEZ pz 6 s, i; 7.2: PP een A PAEA ii RUUEIN AT ENARE A i a RE KREW ES RAGDERH BREN 5 A z 
ROD PR IN AEN ESAR E eh SIC BN PORADA A POM Sag pó PNI LARW, NEA $ ARER i s i pan 
3 n 
4 3a 
p T 
a 7 
A . m 


_ do sprzedania zaraz 
oddawna zaprowadzony, świetnie prosperujący 


Elegancki magazyn mód, 


; kėflektanci zechcą łask: zł żyć swe adresy w. Administr. 
f B* a Go e | 


"Po gruntownem Kómłortoweni odnowieniu została otwarta . 


Sorrento" 


| | Warszawa, ul. Jerozolimska Hr. ih (Orugi dom od Nowego Światu). Dich mieszka na Rynku 
<f; „Wyborną kawę ze śmietanką 


Zsiadłe mleko z talan itp. 


cena koksu 


p OAZOWNACH WIEJSKICH w toiii, 


ul. Targowa Hr. ud, zostaje obniżoną na 
kop. a heltolitr. 


wo rzcrzęzzną 
Aleksander v. Gersdorff, 


Piotrkowska 84. 


Porady w sprawach sądowych, handlowych, 
prośby ete. 


Sędzia iadzorizy 


"Bosak Niemieckiego Sądu Okręgowego 
Zwiek. NARZ 


Świadectwa yinezisowe na B proc, Oblis 


gacye Rzeszy A E. z r: i915 


(H Pożyczkę Woj enną) 


od 1 maja r. b. 
mogą być wymieniane na obligacye oryginalne z ku- 
ponami procentowymi. © 


Wymiana odbywa się w „Instytucyi wymiennej 
oaa wojennych“, Berlin W. 8, Behrenstrasse 22. 


- Prócz tego w wymianie pośródniczą do 22 sierpnia > 


b. r. bez kosztów wszystkie instytueye Banku Rze- 
SZ, „posiadające urządzenia kasowe, | 
Świadectwa tymczasowe wraz z -wykazami, na 


| które wnosić je należy według sum, a następnie 
według kolejnych numerów, winny być składane 


w przedpołudniowych godzinach zajęć w wymienio- 


; i nych instytucyach. Formularze do wykazów można 


otrzymywać we wszystkich e Banku 


Rzeszy... 


Firmy i Kasy winny przedstawiane | przez się | 
świadectwa tymczasowe zaopatrywać w swój stem- E 


- pel firmowy, przykładany na Prawy m rogu powy- | 
_żej numeru obligacji, | 


Berlin, Ww kwietniu 1916 r. 


= Dyrekcya Banku Rzeszy. 
ns a) im 


| | | NE TIA ; 
S. GORDIN, | ir. i H 


| 5 i| Konstantynowska 12. 
Konstantynowska 18. | 


choroby zewnętrzne i włosów 
a EA i Hi E mu €: 
Przyjmuje od 10-11 oil 8-8. 
ABU 3 9 — 1, 6—8. 


P i 
Panów ka | Pamp 


Lekarz. -« Dentysta 


F. Frydlender,| ( 


rzyjmuje obecnie w Brze- 


przyjmuje zamówienia na. tanco- . 


15kop. w domu Ika. — — 359—4-1 | wanie, szczepienie drzewek, oraz 
10 kop, - '|wszelkie roboty w zakres ogro- 
10 kop. ISQOOEIGIO0CH dnictwa wchodzące 


-EWIeki wybór et | okarz-Dentysta $|Jan Gębalski, 


$ S. Goldman Pabianice, Nowe Miaste * 


. Niemiecka Nr. 9. 

Ó długoletnia asystentka szko- „ul, Niemiecka Nr. 9 
ły dentystycznej: i kliniki 
$ d-ra Zadiewicza. 


Przyjmuje codziennie. 
50DŹ, MIBSZA 19. 


+24 OU 
Żód=13-4 


„_Lekarz-Deniysta | 


8 Szapiro 
Łódź, Druga Hi, 


róg Koustantynówskiej, 
|od 10—1i od 3—6, 


"Poszukiwane | 
umeblowane mieszkanie. 


składające się z trzech. po. 
|koi, z elektrycznem oświe.. 
tleniem w pobliżu Placu Tea 
tralnego, Nowego Światw 
lub Filharmonii. 8379—57 
Oferty, pod „60“ w adnir 
nistracyi „Godziny*, War- 
au Chmielna 10. i 


OOOO 
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Winien. 


$ 23 2314401 438 
koszta bankowe — . . . |. £ 99 191 73 
Waluty obce i dewizy ; s i . s BE: s 
Konto konsorcyjne à ; E r a s s. i. 
Qdpisy  . ; ji i ń , | | | 30? EB ną 
| e, zysk è è s s <% Monai | Ç (£9026 ta PRA Noe — 
Š | 4490819 BP 
ktyw Bilans Netto 
Akt R» Z Z EO W OE 
z = NY x 
Gotówka kupony i waluty obce . = 2 0 u M ża | 22 
Należności w bankach emisyjnych i po = z 5 . | 6 
Weksle i bezproe ve świadectwa skarbówe . 44 582 075 9 
o i bezprocentowe ś | | | 6 | Eet 
J 7 . . . - 
Rachunek „nostro“ w bankach i domach banko- SNET M 
i wyci ° +2 5 A . ; 28 583 743 id 
Report i zastawy pod papiery. wartościowe, noto- a> R 
wane na giełdach i ; ; ż ź 8491 055 | 8 
Zaliczki na towary i transporty . : ; 1539 e "i 
Własne papiery wartościowe RZE ` : 187807 
w tem pożyczek i oprocentowanych świadectw skarbo- | 
wych Rzeszy i Państw związkowych M. 1211044,131 NE i i 
Udziały w konsorcyach  . OE . 674326 | 66 
Stałe udziały w innych hankach i domach banko- mm 
wych . ; ZE. 3 7 : : | 500 | mm 
Dłużnicy na rachunku bieżącym ; ; 3 74710178 | ot 
pokrycie wynosi ni : G M. 45.448.458.18 
Poręczenia i wierzyciele z ty poręczeń 
sa M. 6 089007,83 
Hipoteki : . e $ Gd s e e 447 = moms 
Urządzenia bankowe . i Ą g ; ; PE = 
Safes s 17 á * 2 © s å Ę 3 887 601 38 
Nieruchomości . > à : Ja ; BP. A | 
w tem domy w h F oznani, Mowa Sac i 
tynie, Grudziądzu, Landsbergu ajpedzie po potrące» | i 
du hipotek  . SG Mk. 2.58089137 | 


niu hipotek . f 


rono E 
Poznań, dn. 27 kwietnia 1916. | | 
o Bank Wschodni 
ga: Michalowsky, 


POLEGA: 


Ananasy, Anyż, Amor, Biszkopty, Błyszcz, Boraks, Brzoskwinie, Buljon, Bac- 
kputver, Cabul, Cukier waniljowy, Cykatę, Cykoryę, Cynamon, Cukierki, Cze- 
koladowe wyroby, Domieszki do kawy, Fasolę, Figi, Galaretki owocowe, Gałki 
muszkat., Gorczycę, Groszek w konserwie, Gruszki, Grzyby, Gwoździki, Herculo, 
Herbatę, Homary, Imbir, Jabłka, Irysy, Kakaa, Kapary, Karmelki, Kawa palo- 
na, Kminek, Knotki do lampek, Kolender, Kompoty, Konfitury, Korynty, Kred- 
ki do bilardu, Krochmał, Kwiat muszkat., Liście bobkowe, Łosoś amerykański, 
Łyczko, Maggi wyroby, Majeran, Manna, Masa do metali, Masło kakaowe, Mar- 
inelady, Mąkę kartoflana, Migdały, Morele, Musztardę, Mydła toaletowe, do 
prania twarde i w proszku, Mięso i zupy iarskie Srokowskiego, Ocet, Orzechy 
łuskane, Owoce suszone, Paprykę, Pieprz, . Pierniki, Pomadki do obuwia, 
Pomidory, Powidła, Puddingi, Rodzynki, Rolki papierowe do kas „National“, 
Ryby solone i w konserwie, Sardynki, Ser, Siemię kanarkowe, Skórki poma- 
rańczowe, Skórki do kijów bilardowych, Słomki do napojów, Soki różne, Sodę 
do prania i oczyszczoną, Sól, Staniol, Świece, Szafran, Szampiony, Szparagi, 
Śliwki, Tacki tekturowe, Tapiokę, Trufle, Ultramarynę, "Wanilię, Wanilinę, Wło- 
itp. towary. 


szczyznę suszoną, Wykałaczki, Zapałki, Ziele angielskie, Zelatynę. 


foma Sprzedaż tylko dla sklepów i kooperatyw. 


| Akuszerka 
Marya Kubicka przyjmuje. Łódź, 
Piotrkowska 197 m. 8. 362—6-1 


dla Handlu i Przemysłu 
Hamburger, 


Odpadki papierowe wszel- 
kiego rodzaju, jako obcinki intro- 
ligatorskie i drukarskie, odpadki 
tekturowe, stare gilzy papierowe 
it p. nakywam po genach dm 
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| Kapitał akcyjny «104 jei a w SE OWĄ 
+ Fundusz rezerwowy ,. -. : : i x j 
| Rezerwa na podatek od talonów „ |. 8: sze] 
| Rezerwa podatku na zbrojenia ,  «  « o jiad 
+ Wierzyciele: a i | | 
| a) nasze zobowiązania . |... + 411430) 85 | 
b) kredyty, z których korzystała klijentela u osób trze- | | 

cien Ls « * Ed A Ai LJ EJ * DR l aie 

c) wierzytelności banków niemieckich a ź ń 217705 0 

d wki- na rachunek bez prowizył o. a - J69 08i6in 3% 
Akeepty i czeki ; o ww wodo | 


urjczenia i zobowiązania z tytułu poręczeń se 
Mk_6.069007,38 | 


D = $ TA E 


Bonitikacye ś > 
Dywidenda za rok 1918 |. s C’ r . 
Dywidenda za rok 1914 /., i e o s . 
Dywidenda za rok 1915  . . « +4 


przeniesienie na nowy rachunek . a 


Sar 
Lo 
żę 


Kauffmann. 


Wiaseiciali Nera 


wW 


| tym ozdobili 


380—-1-1 


"Spocyalista | 
Br. L. PRYBULSK 


BL Fotadniowa 2, róg Piotr 
Korzystając z ponownego zezwoļenia władz, Sioraiy zewnotreng | AP 
zi OAZĘ i ao Leczenie elektrycznością, elek 
sprowadziliśmy jeszcze w ograniczonej ilości do trolizą (usuwanie szpecą 
naszych składów z zagranicy nasiona: bobów, bru- łosów). 


W 
kwi, buraków ogrodowych i pastewnych, cebuli, AŻ e Par pe ZION 
fasoli, grochów, marchwi ogrodowych i pastewnych, TETEE ; 
ogórków, rzepy, sałaty, szpinaków i w, in., oraz 
kwiatów. Do 15 maja słaży nam zezwolenie na 


przesyłanie nasion poczłą. | 
L. Jasiński 
w Łęczycy i w Łodzi (Andrzeja 10). 


Lekarz ę 


fs SEIDENGANY 


phowróch., | 
Przyjmuje od 9—l i od 
WIECZ o 


„Zaginął dowód Nr. 180815. 

Oddziału H Łódzkiego Warszaw- 
skiegó Akcyjnego Towarzystwa 
Pożyczkowego, Pasaż Mejera 11. 
Zastrzeżenie zrobione.  321—1.1 


Dowody MMe 26057, 27680, 
29635, 20735, 30056, 30251 * Öd- 
działu 2-go Łódzkiego Warsz. 
Akc, Tow. Pożyczkowego, Pasaż 
Majera Nr. 11, zaginęły. Zastrze- 


g : k - | g > i À y z + AA bd ` * 53.321 i ; : 
Meble nowe i używa.| Akuszerka przyjmuje. Piotr-| "TYS Łask. oierty, lub adres, | żenie zrobione. 5 da 3 | at paszgorm 
A A! HI ne, w dużym wyborze, | kowska 223 m. 25, ia: ad lit EE Ki To pism DEER > 3 à R Deia wydany w Łódzi na 
łóżka metalowe, wózki i welocy- 371-—25.1 |pOd lit. „F. F. s,  295—3-1 Nauczycielka, osoba solidna,| Zaginął | aszport niemiecki, | Ożarowskiej, = =o 
pedy dziecięce, wanny z piecami, ; i poszukuje zaraz pokoju, za lek- | wydany w Tuszynie, 2 zaświad” 


krzesła wiedeńskie piewszorzęd. 
nych fabryk — poleca najtaniej 
w dużym wyborze magazyn me- 
bli, Władysława Romiszowskiego, 
Łódź, Piotrkowa Nr. 116,1 piętro, 
tront. 333—6-1 


Do wynajęcia 2 pokoje ume- 
blowane z wszelkiemi wygodami, 
oddzielne wejścia, front, Ii piętro. 
Łódź, Rozwadowska 6, Bonia. 

355—83-1 


Mieszkanie, składające się z|____ 
trzech pokoi, z umeblowaniem- 


i i J ka do . sżyeia 


Z licytacyi lombardowej 


i È: i elektrycznem oświetleniem po- 
tanio sprzedam. Brzezińska 10, 


eA szukiwane w centrum Warszawy. | gospodarstwa. Ul. Orla Nr. 9, u|a w biurze techiiicznem, jako ry- | wydany w Łodzi na imię Włady- 
ACEK. 371-—1-1 | Łaskawe oferty pod „Mieszkanie | stróża. 380—2-1 |Sownik, w elektrowni — posżuku: |słąwa Michalaka. © o - 370—1-1 
R ESEE RENE umeblowane“ w administracyi „Go- ~ > |] posady. Ul. Nawrot 74 mieszk.| | 0-000 
se: _ _|dziny*, Warszawa, Chmielna 10. | meee | Z], Wojewódzki, | EB] | rę nyme 
B © wód R 18989 Oddziału ; PZ CYT 


Warszawskiego Akcyjnego Towa- 
zystwa Pożyczkowego, Pasaż Me- 


i - Rower _ mało używany sprze- 
iera Ne 11, zaginął Zastrzeżenie Pany- Sp 


lub innego. zajecia. 


a d ” -Ah 2 "Z SEN N m? PATA 
* zrobione. 322—1-1 on ul. Rzgowska Ne 2 m. 16,| „żdałnej” Godzina Polski, Csnieł 
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